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Rozłam w N. Z. L. 


Od kilku tygodni gabinet|dowania wynikających z obale- 
nasz znajduje się w stanie chro-|nia ministra trudności, podej- 
nicznego przesilenia. Była chwi-|muje ona pewne kroki, a fjasko 


la, kiedy zdawało się, 


iż wo-|maskuje staremi, spowszechnia- 


góle niema żadnego wyjścia z|łemi anegdotami o zachłanności 


zawikłanej” sytuacji, 
dziej, iż interesy poszczegól 


nych partji zaplątały i zawikła-|w gabinecie 


ly sprawę ogólną, a prywata 
sprzęgła się kwestjami z państwo- 
wćmi. Szczególnie źle w pa- 
mięci społeczeństwa zapisały się 
dwa kluby sejmowe:  chrześci- 
jańskiej demokracji, która przez 
usta posła Czemiewskiego pro- 
wadziła nad wyraz dwulicową 
grę, oraz dawnego narodowego 
zjednoczenia ludowego, które 
cały czas szlo po nięuchwytnej, 
zygzakowatej linji politycznej, 
uniemożliwiając ostateczne skry- 
stalizowanie sytuacji. 

To też z uczuciem pewnej 
ulgi powitano rozłam, jaki w 
bieżącym tygodniu powstał w 
tym stronnictwie. 

Dotychczas N. Z. L. odgry- 
wało w polityce naszej bardzo 
szkodliwą rolę, samo obecnie 
zresztą przyznając się do daw- 
niej popełnianych błędów. Osta- 
tnia deklaracja tego stronnictwa 
potwierdza nasze dotychczaso- 
we opinje o dawnym N. Z. L., 
do którego wchodzili wysłanni- 
cy endecji, niby bakterje przez- 
naczone do wywoływania fer- 
mentu. N. Z. L. było maneki- 
nem w rękach kilku ludzi na 
czele z Dubanowiczem i ks. ar- 
cybisk. Teodorowiczem, któ- 
rzy z ducha i przekonań przy- 
należni do narodowej demokracji, 
weszli do N, Z.L., by prze- 
ciągnąć jest na swoją stronę. 

Rozłam z łatwością można 
było przewidzieć oddawna. Prze- 


powiadaliśmy go już kilka ty-| pięknie, 


godni temu biorąc asumpt ze 


tym  bar-|partyjnej innych, 


tronnictwo, które pierwsze 
Swierzyńskiego 
chwyciło ster nawy państwowej, 
lecz umiało go utrzymać, oba- 
la wszystkie jeden po drugim 
gabinety, bez jakiejkolwiek my- 
śli twórczej. 

W walce z  niesympatycz- 
nym sobie rządem związek lu- 
dowo-narodowy nie idzie dro- 
gą prostą lecz posługuje się 
niezrozumiałemi fortelami. 

Ma on zasadę rozmieszcza- 
nia w innych  stronnictwach 
swoich ludzi, lub pozyskiwania 
sobie mniej przenikliwych, by 
w odpowiednim momencie nie- 
postrzeżenie ich wygrać*. 

Nie ułega wątpliwości, że 


|autor, mówiąc o stronnictwach, 


w których Z. L. N. lokuje swo- 
ich ludzi, miał również na my- 
sli N. Z. L. A dalej: 

„Związek lud.-nar. prowa- 
dząc aż nadto przejrzystą zaku- 
lisową politykę partyjną, wbrew 
własnym  intencjom, wywołuje 
tem jaskrawsze odgradzanie się 
od niego stronnictw centrowych 
i podrywa sobie stopniowo kre- 
dyt w opinji tej części spole- 
czeństwa, na której buduje pla- 
ny swojego rozrostu. 

Nie wystarczy na sztanda- 
rze wyryć . piękne hasło, nie 
dość jest riapisać sobie piękny 
program. Zasad, które się wy- 
znaje, nie możnawszczepić spo- 
łeczeństwu taktyką, będącą ich 
zaprzeczeniem“. 

Bardzo słusznie i bardzo 
ale nieco. wcześniej 
eba bylo to samopowiedzieć. 


Weęglerska premjowana pięk- 
słynna artystka kine- 


znanej różnicy zdań pomiędzy |Dziś spodziewać się mamy pra- 
min. Skulskim a resztą klubujwo do prasy NZL. dalszego 
sejmowego jego  stronnictwa.|wyciągania konsekwencji z przy- 
Ferment antyendecki w łonie|znania się i zaatakowania właś- 
N. Z. L. wzrastał coraz bardziej, |ciwego również i swoich do 
a oburzenie na skrajną prawicę|niedawna zakapturzonych en- 
brało niekiedy górę nad gło-|deków. 
szonemi dla widzów frazesami.| Może usłyszymy coś nowe- 
Separacja p. Strońskiego od p.|go i ciekawego o ks. arcybisk. 
Dubanowicza była nieunikniona. | Teodorowicz i panu Dubano- 
W prasie N. Z. L. odbiło się| wiczu. 
to aż nader wyraźnie. Miejsco-| Rzecz charakterystyczna, iż 
wy organ tego  stronnictwa|najmniej mówi o tym obecnie 
„Kurjer Łódzki* pisał w arty-|główny organ NZL. „Rzeczpos- 
kule z d. 1 czerwca pod wiele|folita*. P. Stroński znalazł so- 
mówiącym „tytulem“ Quousque|bie bardzo wdzięczny temat: 
tandem? o narodowej demo- Wileńszczyznę i jedzie tak sta- 
kracji: „Bez przygotowania grun-|rannie na tym koniku, że żadna 
[tu do natychmiastowego zlikwi-'siła nie zmusi go do powrotu, 
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na teren niebezpiecznej w chwi- 
lach przełamu, 
jeszcze nie jest wyjaśniona, po- 


kiedy sytuacja 
lityki zagranicznej. 

Nie winszujemy odwagi i 
spodziewamy się, że i ten en- 
decki mohikanin w N.Z.L. wró- 
ci do rodzinnych pieleszy. 

Rozłąm oczyścił N. Z. L. 
z ultraprawicowych naleciało- 
ści. Nie przekonywa nas to 


jeszcze wcale do tego stronn- 


nictwa, które, zdaniem na- 
szem, dziś również jeszcze 
bardzo daleko stoi od praw- 
dziwej ludowej demokracji. 
Jest to dopiero próba utwo- 
rzenia liberalnej partji, opar- 


tej o wielki przemysł i han- 


del w przeciwstawieniu do 


KAMILLA HOLLRY 


ziemiańskiej endecji. Nie ro- 
kujemy stronniectwu temu wiel- 
kiej przyszłości. W każdym 
razie dobrze się stało, iż źró- 
dło wszystkiego zła— endecja. 
została nieco osłabiona. Na 
razie—i to dobre. Jest jaka 
taka większość w sejmie. Po- 
lityka gabinetowa ma oparcie. 
Może wreszcie ustąpi epoka 
zupełnego chaosu. Praktyka 
dwu, trzech miesięcy powin- 
na to wysazaó. Będzie to 
ostatnia próba obecnego sej- 
mu, a jeśli się i ona nie po- 
wiedzie, trzeba będzie osta- 
tecznie wrzód przeciąć: natych- 
miast rozwiązać sejm i ogło- 
sié nowe wybory. 
Czesław Ołtaszewski. 


L wywiadów „Głosu Polskiego“. 


Co mówił poseł włoski o polityce polskiej i 
sprawie Górnego Sląska. 


(Wywiad specjalnego delegata „Głosu Polskiego* z posłem włoskim, 
p. Tomassinim). 


WARSZAWA 25 czerwca (Te- 
lefonem). By stwierdzić jakie 
wrażenie wywarło na dyplomacji 
zagranicznej exposé p. Skirmunta 
wobec przedstawicieli prasy, nasz 
specjalny delegat p. Henryk Liń- 
ski zgłosił się do posła włoskiego 
w Warszawie p. Tomassiniego. 

Oświadczenie tego dyplomaty 
brzmiało jak następuje: 

„Jestem przekonany, że słowa 
p. Skirmunta tohnące przyjaźnią 
do Włoch będą przyjęte wdzięcz- 
nością przez wszystkich rodaków 
moich a znajdą sympatyczny od- 
dźwięk i w Polsce. > 

Przyjażn polsko - włoska jest 
bardzo starej daty 1 musimy się 
starać utrwalić jak to rzekł mini- 
ster spraw zagranicznych, owe 


ty konkretne na terenie politycz 
nym i rozwinąć nasze stosunki 
ekonomiczne, pozostające dotych- 
czas w stanie embrjonalnym. 
Korzystając z okazji zainterpe- 
lowałem p. posła również w spawie 
górnośląskiego projektu hr. Sforzy. 
Odpowiedź posła brzmiała; 
Inicjatywa hr. Sforzy była po- 
wodowa dwoma celami: przyczy- 
nieniem się do rozwiązania sprawy 
zgodnie z traktatem wersalskim, 
w$nikami plebiscytu oraz daniem 
podstawy do dyskusji, na której 
możnaby oprzeć i urzeczywistnić 
zgodę rządów głównych moc 
Trudności byłó wiele. Mam wra- 
żenie, że polska opinja publiczna 
zdaje sobie z tego sprawę i oce- 
nia należycie dobre zamiary ht. 


tradycyjne węzły. stwarzając fak=! Sforzy. 


Sprawa górnego Śląska. 


O sposób pacyfikacji G. Śląska. 


BYTOM, 25 czerwca. (Pat). 
W dnin dzisiejszym toczyły się w 
dalszym ciągu w Błotnicy per- 
traktacje między przedstawicie- 
lami komisji sojuszniczej a przed- 
stawicielami władzy powstańczej 
w sprawie spobu pacyfikacji 
kraju. Wyniki pertraktacji nte 
są dotychczas znane. 


Wydział dla spraw górnośląskich, 

BYTOM, 26 czerwca. (Pat). 
Pisma berlińskie doboszą % Lon- 
dynu, że przy augielskim min, 
spr. zagr. utworzono specjalny 
wydział dla spraw góruośląskich 


pod kierownictwem posła do izby 
gmin, Hamswortha. Od komisarza 
angielskiego w Opolu, Stnarta, 
zażądano ponownego gsprawozda- 
nia, od którego zależeć będą 
dalsze kroki rządu angielskiego 
w sprawie G. Sląska. 


Briand © zwałakiu rady naiwyższej. 


PARYZ, 25 czerwca. (Tel. wł.) 
Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych senątu 
prezydent ministrów Briand wy- 
głosił mowę o położeniu między- 
narodowem i między innemi oś- 
Wiadczył, że nie jest jeszcze 
ustalony termin zwołania rady 


w 6-aktowym drąmacie žy- 
ciowym p. t. 


pszenna amerykańska 
„First clear i Second clear“ 
stale na składzie w Warszawie, %9 


Na mocy poawolenia p. Komisa- 78 
rza Aprowizacji sprzedajemy z $% 
naszych składów w ładunkach 2 

wagonowych i na worki, y 


Ceny ściśle kalkulowane Š 
gs rynk. ameryk. 


pł a 
„Salgon i^, „Burma H“, „Ran- G 
gon“, „Brasilrees* 


Natychmiastowa dostawa, 


a FASOLA 


„Brazili i i a brońzowa 
1 biała. 


Natychmiastowa dostawa. 


-SMALE C= 


„PUR LARD“ 
Amerykański i Brazylijski czy- 
sto wieprzowy, konsumcyjny. 

Dostawa natychmiastowa. 


SHONN A 


FAT BACK * 
Amer; k.i Brazylijska normal- 
nej sfubosc. : swienia ie 
na składzie w Warszawie. 


. — z. | ) 
holenderskie, szkockie, angiel- aa 


skie, norweskie i szwedzkie 
„Mattlas*, Voll“, Vaar*i „Sloe“. 


Łój i Żywica 
DO WYROBU MYDŁA, 
Sprzedaż tylko w wagonowych 


ładunkach do wszystkich miej- 
scowości Państwa Polskiego, 


DOŃ HANDLOWY 


Adolf Świeca 


Łódź, Południowa 22, 


Mechaniczna fabryka mebli biuro ych 


„W. MARKUSFELD” 


Łódź, Cegielniana Ne 114. 


Poleca w wielkim wyborze: 


Biurka amerykańskie 


różnych rodzaji, z żaluzjami lub bez. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia wch - 
dzące w zakres urządzeń biurowych. 
Wykonanie pierwszorzędne. Ceny niskie 


oszukuje 


2 pokoi umeblowanych 


elegancko w centrum miasta dla bez- 
dzietnego małżeństwa. Oferty pod 
„Centrum'. 708— 1 


Dr. med. 


Meksander Margolis 


Piotrkowska 81. 
=e powrócił, KA 


in 


> E à a» 


najwyższej, ponieważ termin ten|nieza nie zsodzi się na zwłokę w 
jest uzależniony odprzedstawienia|zkcji ewsknacyjnej. 


sprawozdania przez komisje mię- 


dzysojusznicza w sprawie po-||esaja na oświadezenin Ohamher- 
toflaina w izbie ymin. według które- 
sprawozdanie umożliwi radzie naj-|go Briand zgodził się na konfe- 
wyższej rostrzygnięcie sprawy gór-|rencji paryskiej z lordem Curzo- 
Jest rzeczą bardzo|nem na plan Tloefera. 
możliwą, że udział w rostrzyganiu|]amentarne nie zapatrnią się tak 
sprawy wezmą także Stany Zjed-|różowo na 


działu G. Siąska. Dopiero 


noślaskiej. 


noczone. 


Oświadczenie Chamberlain'a o 
Górnym Śląsku. 


LONDYN, 25 czerwca (E. E.) 
W odpowiedzi na interpelację 
Chamberlain oświadczył w izbie 
gmin, iż nie jest prawdą, jakoby 
wojska sprzymierzone w pewnei 
cześci Górnego Sląska pozwoliły 
powstańcom polskim na zajęcie 


terytorjów okupowanych poprze-| wojska z miast. 
dnio przez oddziały nłemieckiej|+, ; ze względu na 


samoobrony. 
Wiadomości o zamachach na 
ludność ze strony powstańców 


nie potwierdzają się. Regularna 
aprowizacja miast uległa przerwie, 
jednakże komisja  sojusznicza 
przedsiębierze środki eelam za- 
radzenia sytuacji. 


Rerlińskia koła urzędowe po- 


Koła par- 


fe sprawe i Moza sie 
z tem, że włosi, a zwłaszcza fran- 
cuzi nia zgodzą sie na plan hóe- 
terowsko-<hennickerowski. Szoze- 
gólnie Francja trwa nada! przy 
odmownem stanowisku, ponieważ 
układ jest jednostronnem nienza- 
sadnionem faworyzowaniem niem- 
ców, za którego następstwa czyni 
odpowiedzialnymi anglików. 
Nieuniknionem następstwem 
zaś byłby ponowny wybuch pow- 
stania polskiego. Francja wyco- 
fałaby w interesia własnym swoje 
Ze względu na 
zupełnie nie- 
jasną sytuację, odroczono dekla- 
rację w sprawie górno-śląskiej w 


Nłafdzipla 95 czerwca 1527 r. 


porozumieniu z frakcjami jeszcze 
na dalszy termin ponieważ n wszy- 
stkich frakejf nstaliło sie przeko- 
nanie, że deklaracja rządowa w 
sprawie górno-śląskiej zadecyduje 
o dalszem istnieniu gabinetu 
Wirtha. 


Roh nacziowy na G. Śląska. 


OPOLE, 25 czerwca. (Tel. wł. 
„Gł. Pol®). Po kilkatygodniowaj 
przerwie wznowiono obecnie ruch 
pocztowy między terenem pn- 
wstańczym a Bytomiem, Hutą Kró- 
lewską, Gliwicami i okolicą, Ko- 
munikacja pocztowa odbywa sie 
pociągami koalicyjnymi Katowice 
—0Opole. Telegramy idą z okręgu 
przemysłowego do Opola, jako 
listy, a dalej drogą telegraficzną. 
Życzenie komisji międzysojusz- 
niczej, by niemiecki personel 
pocztowy zaopatrzył się przy pod- 
jęciu komunikacji w przepnstki 
powstańcza, zostało odrzucone 
przez urządników niemieckich. 


Możliwaść upadku Loyd George'a, 


LONDYN, 25 czerwca (Tel. wł.) 
Wezorajsze doniesienie nasze 0 
możliwości przesilenia gabinetu 


Lloyd George nie udziela wyjaśnień. Lloyd George'a potwierdza sie. 


BYTOM, 25 czerwca, 


Koła polityczne stwierdzają, że w 


(Pat.)| parlamencie angielskim wywołał 


Dzienniki niemieckie podają de-|ggrowne wrażenie fakt klęski kan- 
pesze z Londynu, według której| dygąta rządowego przy ostatnich 
Lloyd George, zapytany w izbie| woborach uzupełniających do Izby 


gmin w sprawie G. Sląska miał 
oświadczyć, że nie może udzielić 
obecnie żadnych wyjaśnień w tej 
„sprawie i że musi zaczekać na 
nowe sprawozdanie komisarza an- 
 gielskiego, oraz 
komisji międzysojuszniczej w 
Opolu. Poseł Hamsworth, naczel- 
nik specjalnego wydziału dla 
sprawy G. Sląska, odpowiedział na 
zapytanie w sprawie G. Sląska. 
Obecnie znajduje się na Slasku 
(520 urzędników, w tem 294 fran- 
cnzów, 85 włochów 141 anglików. 


Pertraktacje z gen. Hotferem. 


BORDEAUX, 25czerwca. (Pat), 


sprawozdania d 


gmin. Większość obecnie posiada 
w izbie emin partj” unjonistyczna, 
która obecnie wytęża wszystkie 
swoje siły, aby obalić gabinet 
loyd George'a. Położenie gospo- 
arcze i finansowe Anglji przy- 
czynia sią również w znacznym 
stopniu do osłabienia stanowiska 
Lloyd George'a. 

Najzaciętszymi przeciwnikami 
premjera angielskiego są dwaj 
wpływowi przywódcy opinji pu- 
blicznej w Anglji, Daverbrood i 
Nortboliff. Prowadzą oni kampanję 
przeciw Lloyd George'owi głów- 
nie w dziennikach „Daily Mail* i 
„Daily Express". 

Również i dominja na ostatniej 


Rad. Pertraktacje między gen. Hof-|konferencji swej zwróciły się kry- 


ferem a komisją koalicyjną na Gór- 
nym Slasku wznowione będą we 
czwartek. 


Nacisk na Roeffera. 


BYTOM, 25 czerwca. (Pat). 
Dnia 28 b. m. przybyła do Opola 
z Berlina komisja min. spr. zagr. 
i parlamentu a następnie udała 
się ona do Głogówek, dzie konfe- 
rowała z gen. Hoefferem i komi: 
tetem 12-tn. 


tycznie do polityki Lloyd Geor- 
ge'a, przeciw któremu szozególnie 
ostro wystąpił premjer australij- 
ski. Mowa jego wywołała ogrom- 
ne wrażenie w kołach parlaven- 
tarnych, które wyrażąją przypusz 
czenie, iż mowa przyśpieszy upa- 
dek dzislejszego premjera. 


Rozbrojenie Niemiec, 


BERLIN, 25-go czerwca. (Pat). 


Komisja przybyła| wolf, „Polifische Parlamentarischen 


w tym celu, aby nakłonić organy | Nachrichten* donoszą, że w naibliż- 


samoobrony niemieckiej do zasto- 
sowania się do wezwania komisji 
międzysojnszniczej. Przybycie tej 
komisji jest wynikiem nacisku na 
rząd niemiecki ze strony Francji, 


popieranej przez rządy angiełski|zq b, m, 


i włoski. 


Przedwczesne zamiary nienie. 


i 
BYTOM, 25 ozerwca. (Pat). 
Gliwicki „Oberschlestscher Wan- 
derer" podaje, że rada miejska 
w Gliwicach wysłała do miejsco- 
wej władzy koalicyjnej deputecję 
z żądaniem oficjalnego 
„Salbstschutzu”, i zezwolenia na 
jego uzbrojenie. Pułkownik fran- 
cuski Royt, który przyjął depu- 
tację, oświadczył, że ilość wojsk 
fraucuskich i włoskich w Gliwicach 
najzupełniej wystarczy tam do 
utrzymania porządku publicznego. 
Podkreślił dalej, że według do- 
tychczasowych dochodzeń, starcia 
między niemcami a powstańcami 
na krańcach miasta powstały na 
skutek zaczepek ze strony uie- 
imieckiej, Pułkownik poradził 
niemoom, aby wezwali ludność 
miejscową niemiecką du zacho- 
waBis spokoju i nie zaozepiania 

~ powstańców. 


szych dniach wydane będzie przez 
prezydenta Rzeszy zarządzenie, na- 
kazujące rozwiązanie wszystkich or- 
ganizacji samoobrony, co w myśl 
ultimatum ma być dokonanem do 


BORDEAUX, 25 czerwca. (Pat). 
Rad. Na zebraniu Burgerwehre Ro- 
zenstein oświadczył naczelnik okrę- 
gowej straży, że należy jaknajwię- 
kszą ilość broni schować, by uchro- 
nić ją przed wydaniem  sprzymie- 
rzonyim. W pierwszym rzędzie za 
chować miotacze min. Burgerwebra 


uznania|powinna się zamienić na stowarzy- 


szenie żołnierzy lub klub sportowy. 
Broni należy tylko tyle wydać, by 
zachować pozory. 


Niemcy a konferencia międzyparla- 
mentarna, 


PARYŻ, 25 czerwca, (Tel. wł 
„GŁ Poł.*) Wozoraj odbyło się 
posiedzenie francuskiej grupy ko- 
misji międzyparlamentarnej. Po 
dłaższych obradach zapadła 
nchwała, że wobec przyjęcia przez 
Niemcy ultimatum i wyniku roko- 
wań w Wiesbadenie zasadniczo 
niema przeszkód dla ponownego 
przyjęcia Niemiec do konferencji 


meny W Sprawie Górnego Ślągka. międzyparlamentarnej. Grupa fran- 


BERLIN, 25 czerwca, (E. E.). 
Berlińskie koła urzędowe są prze- 
konane, że komisją międzysojusz- 
niega zgodzi się jutro lub pojo- 
trze na plan ewakuacyjny, wypra- 
cowany przez gen. Hoefera i Hen- 
niekera. Szczególnie delegacja 


cuska czyni jednak swą ostateczną 
decyzją zależną od stanowiska 
grupy belgijskiej. 


Ohrady enteniy w Ostendzie 


BRUKSELA, 25 czerwca. £E.R.) 


która powróciła z Opola, zapatru- Donoazą tu, iż najbliższe posłe- 
Je Się tak optymistycznie i jest| dzenie rady najwyższej odbędzie 
Zdania, że komisja międzysojusz:|sią prawdopodobnie w Ostendzie. 


Ponieważ Briand nie zgodził si 
na Foikestone jako miejsce obrad, 


Wyspy Alanekie' 


GENEWA, 25 czerwca (Pat) 
Rada ligi narodów postanowiła 
przyznać wyspy Alanckie Fin- 
landji z zastrzeżeniem zacho- 
wania wojskowej neutralności 
tych wysp. Brianting decyzję 
tę przyjął. 


Repatryjacja jeńców uchodźców z Rosji. 


Min. spr. zaor. komunikuje, że 
w wyniku dotychczasowym w ko- 
misji mieszanej repatryjacyjnej 
w Moskwie złożono 17,000 podań 
osób pragnących powrócić do 
krajn. Z Mińska wysłano trzy 
transporty z uchodźcami w liczbie 
12,000 osób i za Smoleńska 3,006 
osób. Podany swego czasu do 
wiadomości  publiczgpej rozkład 
transportów na czerwiec nie bę- 
dzia wykonany w całości pomimo 
kilkakrotnych , zapewnień rządu 
sowiecko-faderacyjnej republiki 
rad. 8 zapowiedzianych na 
okres od 19 do 25 czerwca tran- 
sportów odesłano dopiero pier- 
wszy transport, Reszta transpor- 
tów zostanie wysłana w lipca. 

Celem nawiązania bezpośre- 
dniego kontaktu z repatryjantami 
i przyśpieszaniu ich powrotu, de- 
legat polski objechał gubernie 
tulską, tambowską, orłowską, ra* 
zańską i zwiedził obóz, W sybe- 
ryjskiej dywizji rozdając wszędzie 
produkty żywności, odzież i bie- 
liznę. Najgorętsze stosunki pa- 
nują w gub. Tambowskiej, w któ- 
rej znajdnje się 40,000 uchodźców 
przeważnie z kresów wschodnich. 
6,009 osób od dłuższego czasu 
mieszka w pociągach czekając na 
wyjazd do kraju. 


loto. 


LWÓW, 25 czerwca (Tel. wł.) 
W sobotę 18 czerwca wyjechali 
do Warszawy delegaci izby skar- 
bowej wa [wowie, wioząc do pol- 
skiej kasy krajowej pożyczkowej 
14 beczek złota i srebra 15 cen- 
tymetrowych, "zawierających 316 
miljonów marek, 

Wartość samego złola wynosi 
około 300 miljonów. Złoto to zo- 
stało zebrane przez |wowską iz- 
bę skarbową na skarb państwa: 
Trzeba zaznaczyć, że w grudniu 
roku zeszłego Lwów wywiózł do 
Warszawy 1,588 klg. złota, 


Katastrofa powod. 

LWOW, 25 czerwca (Pat.) = 
Z wielu miejscowości nadchodzą 
wiadomości o zalanyci: przez po- 
wódź przestrzeniach | zabudowa- 
niach. Ze. względu bezpiecz: ń- 
stwa dyrekcja kolejowa zarządzi- 
ła zamkniącie toru kolejowego w 
kilku punktach na linji Lwów — 
Przemyśl. Pomiędzy Bolechoweu 
a Dołiną ruch wstrzymano. Na 
linji Stryj — Sambór przejaz| w 
zdwojonym tempie. Dniestr wy- 
lał 2 metry pomad stan normalny. 
SŚwica pod Rołechowem osiącnąła 


niebywały wrest poziom 2.1 me” 


+ 


trów ponad poziom normalny. Z 
powodu uszkodzenia toru kolejo- 
wego wslrzymano ruch kolejowy 
na przestrzeni Strzałki, Topielica, 
Sieńków na przeciąg 2 dni po- 
cząwszy od 25 b. m. Władze lwo- 
wskie zarządziły, aby z powodu 
przerwania komunikacji dostarczo- 
no okolicom zagrożonym artyku- 
łów pierwszej potrzeby drogą o- 
kólną. Rzeka Stryj wylała tak, że 
część m. Stryja znajduje się pod 
wodą, 


Dewa we Lwowie. 


LWOW, 25 czerwca, (Tel. wł.) 
Szalała tu w ciąga 3 dni ulewa 
w całej Małopolsce Wschodniej. 
Stwierdzono: olbrzymie szkody w 
ziemiopłodach, a również w arte- 
rjach komunikacyjnych. Ceny zbo- 
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ża na rynkach znacznie zwyżko- 
wały z tego powodu. Szezesólnie 
straty poniosło Podkarpacie. Z 
miast najwięcej ucierpiał Stryj, 
którego dolną część rynku znaj- 
duje sią pod wodą. Stryj jest od= 
cięty z powodu zepsucia się mo- 
stu kolejoweso. 


a kresach polskich. 


WILNO, 26 czerwca. (E. B.) 
W ostatnich czasach na kresach 
polskich daje się zauważyć wzmo- 
żoną agitacją białoruską przeciw 
osadnictwu rolnemu polaków na 
grantach państwowych. yi- 

Agitacja przybiera niekiedy 
cechy wyrażnie <antypaństwowe. 
Komisja międzyministerjalna;, która 


objechała województwo nowo- 
grodzkie zgromadziła wiele mater + 
jałów, stwierdzających robotą 
aotypaństwową. 


W Rosji i o Rosji, 


Rosja a związek bałtycki. 


RYGA, 25 czerwca. (E. E.) 
„Gołos Rossji* donosi z Moskwy, 
że rząd sowiecki jest bardzo za- 
niepokojony projektem zorganizo- 
wania związku państw bałtyckich, 

Komisarz ludowy dó spraw 
za”ranicznych, Cziczerin, rozesłał 
instrukcja wszystkim przedstawi- 
cielom Rosji zagranicą, aby sta 
rali się stawiać przeszkody zorga- 
nizowaniu tego związku i usiłowali 
niedopnszczać do przyłączenia się 
Finlandji, Polski i Rumunji. 

Prasa sowiecka stara się do- 
wieść, że związek bałtycki będzie 
miał na celu i ewentualną ofen- 
zywę antyrosyjską, 


O skarb ramoński. 


BUKARESZT, 25 czerwca, (E.- 
E.) — Zastępca komisarza dla 
spraw zagranicznych republiki ao- 
wieckiej oświadczył że rząd 80- 
wiecki gotów jest omówić warun- 
ki, na których mogłyby się roz- 
począć rokowania pokojowe po- 
między Rosją a Rumanją, Litwi- 
now kategorycznie zaprzeczył po 
głoskom, jakoby złożony w mos- 
kiewskim Kremlu w 1917 r. skarb 
państwa rumuńselego wydauy Z0- 
stał przez rząd sowieeki na zaku- 
py zagraniczne, 


Przewrół na Dalekim Wschodzie. 


MOSKWA, 25 czerwca. (Polpr.). 
W związku z przewrotem na Dale- 
kim Wschodzie znacznie się zwięk- 
szył ruch powstańczy w całej Sy- 
berji. W pierwszych dniach czer- 
wca wybuchło powstanie jednocze- 
śnie w Kireńsku, Wercholeńsku i 
Bałagańsku, W tych miastach po- 
wstańcy rozstrzelali wszystkich ko- 
misarzy i rozbroili załogi. 

Ponieważ oddziały powstańcze 
zagrażały przecięciem linji kolejo- 
wej Krasnojarsk— Irkuck, jedynego 
połączenia Rosji Europejskiej ze 
wschodnią Syberją. Z Irkucka wy* 
słano przeciwko powstańcom kilka 
tysięcy wojska z artylerją. Powstań- 
cy narazie cofnęli się, Jednak sy- 
tuacja Irkucka uważana jest za po- 
ważną. Ostatnie te wypadki wy- 
wołały w Moskwie większe, niż 
dotąd, zaniepokojenie. Irktick zu- 
pełnie słusznie uważany jest za 
stolicę całej Syberji, więc upadek 
go miałby niezmiernie wielkie zna- 
czenie moralne. 


MOSKWA, 25 czerwcą. (Polpr.) 
8-go czerwca z podpisem Trockie- 
go został wydany poufny rozkaz 
do wszystkich dowódców oddziel- 
nych jednostek wojskowych i do 
wyższych dowódców. Rozkaz opie- 
wa, że sytuacja na Syberji jest 
bardzo poważna i wymaga natych- 
miastowej mobilizacji wszystkich 
Sił komunistycznych. Wobec tego 
zaleca się wybrać najpewniejszych 
żołnierzy, z których będą sformo- 
wane specjalne oddziały. Oddziały 
te będą wcielane do dywizji wysy* 
łanych obecnie na Syberję, ponie- 
waż jest obawa, że dywizje te przy 
zetknięciu się z powstańcami przej- 
dą na ich stronę. W Czelabińsku 
i Jekaterynburgu skoncentrowano 
już po kilkadziesiąt tysięcy wojska. 


LONDYN, 25 czerwca. (Polpr.). 
Reuter podaje z Władywostoku: 
Najwyższą władzą na terenie zwo|- 


nionym od bolszewików ma być 
tryumwirat: Siemionow, Mierkułow 
i trzeci członek jeszcze nie zdecy* 
dowany. Niezależnie od tego zo- 
stanie akonstytuowany gabinet mi- 
nistrów. 


Rozrachy nad Uralem. 


HELSINGFORS, 25 czerwca. 
(E. E.) Prasa sowiecka donosi 
o ruchu kontrrewolucyjnym wśróń 
kozaków uralskich. Miasto Ural 
i okręg znajdują się w rękach 
powstańców. 


Konnres 1II międzynarolówki, 


WIEDEN, 25 czerwca (Pat) 
WBK. donosi z Moskwę: Wczoraj 
odbyło się tu uroczyste otwarcie 
kongresu trzeciej międzynaro- 
dówki. Przewodniczili: Zinowjew 
(Rosja), Kohen (Niemcy), Lorio 
(Francja) Holares (Rułgarja), Ge- 
nalis (Włochy), Prezydenta'ni ho- 
norowymi ogłoszono: Lenins 1 
Trockiego, oraz znajdujących sii 
w więzieniu Munę w Czechosło* 
wacji, Brandlera w Niemozech i 
Inpy w Anclji. 

Zinowjew nświadczył w prze- 
mowie inauguracyjnej, że ruch re 
wolucyjny na całej kuli ziemskie, 
znacznie się rozwinął. (Co do re- 
wolucji w Niemczech, to przed- 
siąwzięcie marcowe okazało siq 
błądnem. Niemniej jednak na- 
byto tą drogą doświadczenie, ŻA 
rewolucja przez klęski prowadzi 
do zwycięstwa,  Ekonomiozie 
przesilenie w Huropie ciągle 
wzrasta, a rach komunistyczby W 
ostatnich czasach poczynił wielkie 
postępy. Zinowjew powiedzial 
dalej, że francuskie związki 24 
wodowe dadzą się w niedługim 
już czasie pozyskać dlx rewolucj!. 
Czeska partja komunistyczna J- 
czy obecnie 400,000 członków. 
Klęska partji komunistycznej WU 
Włoszech dą się powetować. An- 
gielska i amerykańska partja KO- 
Mmuanistyczne stanęły na jedne| 
platformie. Zinowjow zakończył 
przemówienie specjalnem pozdro” 
wienie'n, wyrażonem pod adresen 
delegatów z dalekiego i bliskiego 
wschodu, 


Anglia, Francja i sowiety. 


LONDYN, 25 czerwca. (To 
wł. „Gł. Pol“). Rząd angielski 
odpowiedzlał obecnie na ostatnią 
notę Francji w sprawie francu- 
skich wierzytelności w Rosji. 
Nota ta została gpowodowana tem, 
że za pośrednictwem rosyjskiej 
misji handlowej, sprzedano i ode 
stąpiono Anglji dobra i koncesje 
rosyjskic. Odpowiedź ta brzmi, 
że rząd angielski przyjął do wia= 
domości oświadczenie rządu fran- 
euskiego, iż tenże chce zawaro- 
wać wszystkie prawa swych pòd- 
danych. Rząd angielski Zwrąca 
uwagę na to, że dotychczas nie 
żądał uprzywilejowania wierzy” 
telności angielskich 1 powtarza 
zapewnienie dane jaż przez Lloyd 
George'a, że Anuglja będzie popie- 
rać żądania  francnskie, ydy 
zostanie zawarty ogólny układ 
między Rosją a państwami zavyod- 
niej Eurogv. 
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Peszłowanie i zwolnienie prezy- 
denta republiki irlandzkie. 


LONDYN, 25 czerwca (E. 
E.). Ze źródeł urzędowych po- 
twierdzają się wiadomości o 
chwilowym aresziowasiu 
prezydenta republiki 
irłamdzkiei De Walerę. 
Aresztowania dokonała policja 
dnia 23 b. m. w nocy w domu 
De Valery, gdzie przebywał on 
kilka dni w pobliżu Dublina. 

W ciagu dnia został 
on zwolniony. 


W irlandii. 


BELFAST, 25 czerwca. (Pat), 
Hav. Na linji kolei żelaznej Belfast- 
Dublin wykoleit się pociąg wojsko- 
wy z powodu usunięcia szyn i wy- 
buchn podłożonej bomby. Jeden 
innkcjonariusz kolejowy i trzech żoł= 
nierzy poniosło śmierć na miejson, 4 
ponadto 18 żołnierzy zostało ra- 
nionycli. 


Przeciw janończykom w Ameryce. 


WASZYNGTON, 24 czerwca (Pat). 
Wied, B, K. Doroczna konferencja 
zwiąaków zawodowych przyjęła re- 
zolia, zwracającą się przeciw emi- 
alise jspończyków do Ameryki, oraz 
jieciw przyjmowaniu japończyków 
lo związków zawodowych, jak też 
i innych obywateli państw  wschod- 
nich. Dalsza rezolucja wyraża sym- 
patje Irlandji, Odrzucono rezolucję, 
która oświadczala sią za bojkotem 
w słosunkn do Anglji. ; 


Pokój chifsko-niemiecki. 


PARYŻ, 25 czerwca. (Pat). Do- 


noszą, że traktat ohińsko-niemiecki 
postanawia, że Niemcom  wypłacą 
Chiny 50 proc. wartości znajdnją- 


cych się w Chinach majątków nie- 
mieckich. W sprawie tej pisze 
„Temps*, że komisja odszkodowań, 
która zawiadomiła Niemcy, że pra- 
wn interesów narodowych w Obi- 
nach, Rosji, Austrji, Bolgariji i Tur- 
cji przechodzą na państwa sprzy* 
mierzone, podtrzymuje tę decyzją w 
całej mocy, zaznaczając, że postano 
wienia traktatu chlńsko-niemieckie- 
Zo są sprzeczne £ prawami, przy- 
anemi państwom sprzymierzonym 
zez traktat wersalski. 


Program nowego kanrlerza Austrii. 


WIEDEN, 25 czerwca. (Teh 
wł. „Gł. Polsk.*), Na piątkowem 
posiedzeniu Rady Narodowej od- 
czytał kanclerz związku, Schober- 
oświadczenie rządu, w którym po, 
dnosi, iż było zawsze tradycyjnym 
obowiązkiem dawnej austryjackiej 
biurokracji obejmować rządy w 
chwilach trndności parlamentar- 
nych, wyprowadzać kraj ze stano 
depresji i przywracać mu zaofa- 
nie we własne siły. 

Nowy rząd stoi na gruncie 
projektu sanacji, wypracowanego 
przez przedstawiciel poszczegól- 
nych partji spólnłe z delegatami 
wydziału finansowego Ligi Naro- 
dów. Rząd spodziewa się nape- 
wno, że wszystkie państwa zrze- 
kna się generalnego prawa zasta- 
wu j, że zostanie urzectywistgio- 
na idea Ligi Narodów. Sanacja 
Austrji jest nietylko jednem z za- 
gadnień małych państw, ale kro- 
kiem naprzód w ogólnej odbudo- 
wie Europy. 

Rząd opracuje przyrzeczóne 
reformy finansowe, licząc na za- 
liczki obiecane przez państwa ko- 
alicji. Austrja chce żyć w jsknaj: 
lepszych stosunkach z wielkiemi 
mocarstwami i ze wszystkimi pań- 
stwami sąsiednimi, szczególnie zaś 
ścisłe słosnnki utrzymywać z po- 
krewuem państwem niemieckiem. 
Muszą się wreszcie skończyć utar- 
ozki graniczne. Rząd chce rzetel- 
nie pracować i uprawiać przede- 
wszystkiem politykę realną, gdyż 
stosunek poszczególnych krajów 
doogólnepozwiązkuwymaca wzmo« 
cnien]a. 

Dalej zapowiada kanclerz sze- 
reg przedłożeń rządowych, szoze- 
gólnie w sprawie reformy płac dla 
urzędników państwowych oraz růz- 
budowy nbezpieczenia od choroby, 

"wypudków i na starość, Kancierz 
nie wspomniał zupełnie o sprawie 
plebiscytu 1 starał się widocznie 
unikać wszelkich tematów polity- 
„Głuych, 


ferencja w Marienbadzie odbywa się 
w warunkach jaknajlepszych i za- 
kończy się dziś. 
świadczył przedstawicielowi „Pra- 
ger Tagebląttu*, że przez nowy u: 
kład polityczny, przez wolny handel 
i zaprowadzenie komunikacji na no- 


państw sąsiednich ulegnie zmianie. 
Program konferencji obejmuje wza* 
jemną amnestję polityczną oraz o: 
chronę mniejszości narodowej. „Bo- 
chenja* zamieszcza wywiad z człon= 
kami delegacji węgierskiej o polity- 
ce zewnętrznej Węgier. Największe 
trndności przedstawiają się w sto- 
sunku Węgier do Jugosławii. Bel- 
grad nie chce zawrzeć jakiegokol- 
wiek układu. 


je stanowisko w grudniu. 


Rokowania czesto-wggierspi 


MARIENRAD, 25 czerwca. — 


(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). W hoteln 


WMiramonte w Warjenbadziea rozpo- 


częły sie w piątek obrady miedzy 
ministerfalnej konferencji czesko- 


słowarko-wepierskiej, które mają 


hyć dalszym eląciem rokowań roz- 


poezetych w Brock nad Litwa, a 
"arazem zakończeniem obrad, któ- 
re sie miedzy dotyczącymi mini- 
słrami odbyły w Pradze i Buda- 
pes*cie, Do reprezentacji czesko- 
słowackiej mależą minister spraw 
zagranicznych dr. Renesz, 8yn pre- 
zydenta Masaryka, radca leracyj- 
ny Jan Masaryk, trzech referen- 
tów handlowo-finansowyoh, jak 
również wielka ilość szetów sekcji, 
sekretarzy i sił pomocniczych. — 
7 Budapesztu przybywają: minister 
spraw zagranicznych hrabia Banf- 
fy, były prezydent ministrów hr. 


Seleki, hr. Khuen-Hedervary, dalej 
dwu sekretarzy stanu i węgierski 
chargé d'affaires w Pradze. 


Już sam skład delegacji wska- 


zuje na tó, że marjenbadzka kon- 
ferencja jest nietylko zwykłą wi- 
zytą i, że jest również czemś wię- 
cej, niż to oficjalnie oświadcza 
ministerstwo spraw zagranicznych, 
mianowicie więcej, niż tylko dal- 
szym ciągiem konferencji w Bruck, 
przerwanych nagle przez wielka: 
nocną podróż ekscesarza Karola. 
Należy pamiętać, że te obrady na: 
stępnją bezpośrednio po podró- 
żach 
Loudyun. 
dr. Benesz przygotował te konfe- 
rencje z Węgrami za bytności w 
Paryżu i Londynie. Obrady mają 
trwać trzy dni. 


dra Benesza do Paryża i 
Ma się wrażenie, że 


PRAGA, 26 czerwca. (Pat). Kon- 


Hr. Hederwary o- 


wych zasadąch, stosunek Węgier do 


Lepszy jest stosunek 
do Rumunji, chociaż pogłoski o unji 
personalnej są bez znaczenia. Spra- 
wa Węgier zachodnich utrudnia po- 
rozumienie z Austrją. -Natomiast 
stosunki z Polską i Niemcami są 


jaknajlepsze, 


MARIENBAD, 25 czerwca. (Pat), 
Węg. B. K. Rokowania czesko-wą- 
gierskie zakończyły się. Wydany 
będzie specjalny komunikat. 


Upór grecki. 


PARYŻ, 24 czerwca (Pat) Wied. 
BK. Większość dzienników grec- 
kich zapewnia, że propozycje 
sprzymierzonych eo do pośrednic- 
twa nia będą przyjęte, ponieważ 
stawiają za warunek opuszczenie 
Smyrny przez Grecję. 


Majwiększy statek napowietrzny. 

CHORSEA, 25 czerwca. (Pat). Rad. 
Zbudowany w Anglji statek napowietrz- 
ny „R 38*, który jest największym stat- 
kiem napowietrznym na ziemi, odbył 
wczoraj po południu swój pierwszy lot 
próbny. Wzlot był bardzo pomyślny. 
Na statku znajdowało się, wraz Z za- 
łogą, 48 osób, 


Rekord wysokości. 


PARYŻ, 25 czerwca. (Pat). Havas. 
Lotnik francuski Klrch osiągnął rekord 
wysokości, wznosząc się 9800 metrów. 
Na wysokości tej temperatura wynosiła 
55 stopni niżej zera. 


Kronika polityki polskiej. 


— Jako kandydat na ministra 
spraw wewnętrznych jest prof 
Komanieoki. 


— Sawajcacska Ag. Telegr. do- 
wiaduje się, Że na posła szwajeai- 
skiego w Warszawie upatrzony, jest. 
palkownik Pfeiffer. Obejmie on swo- 


należy zańotować znowu dalszy 


"Zelkowie pod Krakowem przyszło|- 


przeszła w bójkę, w czasie której 


Niedziela 26 czerwca 1921 r. 
Z kraju. 
Kraków. 


(p) Echa zajścia na unl- 
wersytecie. Sledztwo w sprawie 
krwawego zajścia na uniwersyte- 
cje Jagiellońskim dało w ostat- 
nich czasach konkretne wyniki.— 
Wolberga jeszcze nie przesłucha- 
no z powodu jego rskonwales- 
cencji. 

Z zeznań Howorki wynika, że 
zajście początkowo odgrywało się 
na półpiętrze w gmachu Coll. No- 
vum. Howorka, który był tą całą 
sprawą zdenerwowany, wśród bu- 
rzliwego nastroju kolegów, krzyk= 
nął: „procz z żydami“. Właśnie w 
tym czasie przechodził koło njego 
Wolberg, który zwrócił ma uwagę 
na nietaktowne zachowanie sie.— 
Po tej uwadze udał się Howorka 
na I piętra, gdzie spotkał się zno- 
wu z Wolberziem. Na korytarzu 
prowadzącym do rektoratu pod- 
szedł Howorka do Wolberga i po» 
łożywszy mu rękę na ramieniu, 
powiedział; „My się znamy”. Rów- 
nocześnie Wolberg sięgnął do kie- 
szenj, % Howôrka myśląc, że Wol- 
berg chce wyjąć rewolwer—szyb- 
kim ruchem ręki dobył bravninga 
i strzelił do Wolberza. 

Jak się dowiądujemy Howorce 
grozi kara śmierci, albowiem za- 
chodzi tu zbrodnia gwałtu publi- 
cznego popełnionego przez to, że 
strzał oddany został wśród oko- 
liczności szczególnie niebezpiecz- 
nych, albowiem kiedy padł strzał 
stały na korytarzu inne osoby, 
które mogły ponieść szwank na 
zdrowiu lub śmierć, 


gnąc ułatwić oficerom przygoto- 
wanie sią do egzaminu konknrso- 
wego, organizuje kurs przygoto- 
wawczy. 

Wykłady na kursie przyzoto- 
wawczym będą się odbywały w 
Warszawie. 


Nr. 759,105, 

Numer powyższy wyciąg= 
nieto z koła w wczorajszem 
losowaniu 4 proc. pańistwo= 
wej pożyczki premjowej, 
(„,miijonówki*). 

Numer ten wysłany był 
do sprzedaży do oddziału 
polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej w Łodzi. 


:) O siły pomocnicze biu- 
rowe w M. S. Wojsk. Próba 
zamiany sił pomocniczych w mini- 
sterjum wojny szeregowymi, wobec 
odpływu z wojska na studja mło- 
dzieży z cenzusem inteligencji i 
braku Mię eres pisarzy 
jak dotąd, nie przyniosła pozytyw- 
nych rezultatów. 

Zewsząd napływają utyskiwania, 
że szeregowi pracę kancelaryjną 
traktują: w większości wypadków, 
jak przymusowe świadczenia, co 
ujemnie odbija się na całokształcie 
pracy biurowej. pr 

Wobec takich rezultatów, cho- 
ciaż spodziewana jest dalsza re- 
dukcja sił pomocniczych, należy 
jednak przypuszczać, że siły pomo- 
cnicze zawodowe, które zdołały się 
już gruntownie obeznać z techniką 

iurową pracy wojskowej, częścio- 
wo pozostaną na swych stanowis- 
kach i w okresie pokojowym. 


krak. — mistrz okr. poznańskiego 
(Kraków). 

28 października; mistrz okr. 
łódzkiego—mistrz okr, warszawsk. 
(Łódź). 

80 października: mistrz okr, 
lwowskiego—mistrz okr. krakowsk, 
(Lwów), 

80 pażdziernika: mistrz okr. 
warsżawsk.—mistrz okr. poznańsk. 
(Warszawa). | 

Najwięcej szans do zdobycia 
mistrzostwa klasy A, a nawet B. 
posiada „Oracovia”*, która praw- 
dopodobnie puhar ministerjam 
zdrowia zdobędzie dla swego 
klubu. - 


Teatr i muzyka. 


)Ę Teatr Miejski dzisiaj daje dwa 
widowiska: o godz, 5-ej po połtdniu po 
poludniu po cenach popularnych pojawi 
się ostatni raz w sezonie „Stare mia- 
sto” wodewil urozmaisewy charaktery- 
stycznemi tańcami Fr, Domnika i o godz, 
8.35 wiecz. po raz drugi obyczajowa 
sztuka B. Gorczyńskiego „W noc lip= 
cową”. 

W poniedziałek odbędzie się osta- 
tnie przedstawienie dla zrzeszeń inteli- 
genckich, które wypełni komedja St 
Kiedrzyńskiego „Oczy księżniczki Fath- 
my” po cenach zniżonych, 


!) Reorganizacja ministe- 
rjum wojny. Przedwstępne pra- 
ce, związane z reorganizacją mini- 
sterjum wojny, zostały ukończone 
i w końcu bieżącego miesiąca, ew. 
na początku lipca nałeży oczekiwać 
rozporządzenia w tym względzie 
władz zwierzchnich. 


:) © złą opinję służbową. 
W Krakowie w sobotę w południe 
w kancelarji koszar mjr. Sien- 
nieki zastrzelił ppułk, Maduro= 
wieza poczym popełnił samo- 
bójstwo. 


(p) Znowu zabójstwo pod| "Jako 


Krakowem. Jeszcza nie prze- 
brzmiały echa morderstwa na we- 
selu w Bronowicach Wielkich, gdy 


przyczynę wymieniają 
fakt, że ppułk. M wydał o ma 
jorze iennickim  niepochlebną 
opinję słażbową. 


/ Teatr Miejski. 


Botesław Gorczyfński: „W noc 
lipcowa“, sztuka w 3-ch aktach. 


„W noc lipcowa", sztaka Gor- 
czyńskiego, która swego cżasu, 
koło 20 lat temu, została- nagro- 
dzona na konkursie dramatycznym 
w Warszawie, dziś już nie prze- 
mawia do nas jakoś z tem prze- 
konaniem, z jakiem niegdyś opo- 
wiadała nam ze seny o tych 
tajemnych mrokach nocy lipcowej, 
z której oszałamiających zapa- 
chów rodzi sią miłość i grzech, 
ciąrnace za sobą, jak cłeń, widmo 


podobny krwawy wypadek. 
Oto onegdaj podczas wesela 
u rospodarza Andrzeja Bąby w 


Ze sportu. 


-(0) Mistrzostwo Rzeczy- 
pospolitej w piłce nożnej. 
Ministerjum zdrowia publicznego 
oddało do dyspozycji polskiego 
związku piłki nożnej, którego sie- 
dziba mieści się w Krakowie, pu- 
har, jako nagrode honorową dla 
drużyny, która zdobędzie mistrzo- 


do kłótni między Rąbą a Francisz- 
kiem Mitka, iobotnikiam, Kłótnia 


Mitka pchnął Babe nożem szewc- 
kim w lewą skroń. 

Raniony Bąba padł na ziemię, 
a w godzinę później zakończył 
życie. 


Mitke aresztawano — dalsze 


śledztwo w tokn. stwo Rzeczypospolitej w piłcejzbrodni. Jakoś inaczej patrzymy 
= nożnej. już na dusze chłopa i do innych 

(p) Samobójstwo bandyty. Polski związek piłki nożnej|form współżycia i ej iiae Ari k 
Sumy 


przez 0za8 ten  przywy 

„W noe lipcowa“, jakkolwiek sta- 
nowi dobrą robotę sceniczną i 
posiada wiele scen i postaci o 
udanej charakterystyce, daleko 
już jednak odbiegło od tych środ= 
ków, jakimi rozporządza współ- 
czesty dramat, oraz 6d tych 
wrażeń, które daje on widzowi. 
Mimo tych zastrzeżeń, „W noo 
lipcową* przez swą barwność, 
óraż owe opary, idące oiążkim 
zapachem od łąk i pól, stanowi 
widowisko ładne i w pewnych 
miejscach dość silne w napłęciu i 
zrozie. 

Sztuka Gorczyńskiego, wysta- 
wiona onegdaj w teatrze naszym, 
zatraciła jednak niemal to wszy* 
stko, co mogłoby właśnie stano- 
wi o jej wartości i zaciekaviać, 
a może nawet i wzruszać widza, 
A stało się tak przez, powiadzmy 
prosto, fatalną grę pana Żytec= 
kiego, który, potraktowawszy rolę 
Sworzenia jak jakąś ciężką pracą 
wyrobniczą, mecząc sią w nad- 
miernych łamańcaąch, ociekając 
potem od jakiegoś niesamowitego 
wysiłku głosowewo i mimicznego, 
uczynił % gry swej coś równie 
nieadanego, jak i denerwującego 
publiczność, A zabijającego W 
Sposób bezlitosny sztukę, którą 
niegdyś grono znawców nagro* 
dziło nawet na konkursie. Dziel- 
nie sekundował p, Żyteckiemu w 
obdzieraniu sztuki Gorczyńskiega 
z wszelkieywo nroku i piękna pan 
Wybrański, który rolę Maroń 


wyznaczył już na rozgrywki nastę- 
pujące terminy: 

21 sierpnia gra mistrz okrę- 
gu krakowskiego — mistrz okręgu 
lwowskiego (Kraków). 

21 sierpnia: mistrz okr. po= 
znańskiego—mistrz okr. warszaw- 
skiego (Poznań). 

28 sierpniś: mistrz okr. kra- 
kowskiego—mistrz okr. łódzkiego 
(Kraków). 

28 sierpnia: mistrz okr. po- 
znańskiego— mistrz okr. lwowskie- 
go (Poznań). 

4 września: mistrz okr, krās 
kowskiego—mistrz okr. warszśw- 
skiego (Kraków). 

4 września: mistrz okr. łódz- 
kiago — mistrz okr. lwowskieso 
(Łódź). 

11 września; mistrz okr, lwó- 
wskiego—mistrz okr. warszawsk. 
(Lwów). 

11 września: mistrz okr. po- 
znańskiego—mistrz okr. łódzkiego 
(Poznań). 

18 września: mistrz okr. po* 
znańskiego— mistrz okr. krakowsk. 
(Poznań). : 

18 września: mistrz okr. war- 
szawskiego— mistrz okr. łódzkiego 
(Warszawa). 

26 września: mistrz okr. war- 
szawskiego— mistrz okr. krakowsk. 
(Warszawa). 

26 września: mistrz okr. Iwo- 
wskiego — mistrz okr. łódzkiego 
(Lwów). 

9 października: mistrz okręgu 
warszawsk. — mistrz okr. lwowsk. 


Rozwielmożniony w ostatnich czas 
sach bandytyzm w powiecie bób- 
reckim zniewolił policję państwo- 
wą do urządzenia obławy, która 
tym razem dała dobre rezultaty. 
Specjalnem zadaniem obławy mia- 
ło być przychwycenie niebezpiecz- 
nego bandrty Tadeusza Czecha, 
który 12 stycznia b. r. zbiegł z 
więzienia. W międzyczasie popeł- 
nił on morderstwo, oraz Szereg 
rabunków we wsi Romanowie, bg- 
dąc postrachem tamtejszej lud- 
ności. 

Zarządzona obłąwa przy pomo- 
cy wojska plzetrząsnęła całą oko- 
licę bóbrecką, a w jednej z piw- 
nic w Romanowie znalazła poszn= 
kiwanego Czecha, Bandyta widząc 
się osaczonym ij nie mając juź 
możności ucieczki, w obawie przed 
grożącą mu karą, zastrzelił się z 
rewolweru. 

Drugiego bandytę, towarzysza 
Czecha, zdołano przychwycić i od- 
stawiono go do sądu, 7aś trzeci 
kompan zdołał umknąć. 


Sprawy wojskowe. 


:) Postępy armji polskiej. 
Jak się dowiadujemy w roku bie- 
żącym przy politechnice lwow- 
skiej powstaja wydział wojskowy. 

Oficerowie z ukończonemi 2 
latami politechniki cywilnej, za- 
równo olkomenderowani na studja, 


jak i pozostający w szeregach | (Warszawa). skiego położył na obie łopatki, 
mają prawo przeniesienia się, 9 paździeruika: mistrz okręgu |Pani Werpisówna, jako ‘Jagna, 
bądź wstąpienia na wydział woj-|łódzkiego — mistrz okr. poznań-|była miła, a przedewszystkiem 


skiego. 

16 października: mistrz okr. 
łódzkiego—mistrz okr. krakowsk. 
(Łódź). . 

16 października: mistrz okr. 
lwowskiegó—mistrz okr. poźnań- 
skiego (Lwów). 

28 października: mistrz okr, 


skowy politechniki lwowskiej, po 
złożeniu konkursowych egzaminów 
wyłącznie z przedmiotów wojsko- 
wych, objętych programem  egza- 
minu wstępnego na kurs wyższy 
politechniki wojskowej., 

Należy zaznaczyć, ź6 oddział 
Il sztabu nankowo-szkolny, pra- 


ślicznie wyglądała, jakkolwiek gra 
jej była matowa, pozbawiona teme 
peramentu i życia. Niezłą syl 
wetę  charakterystyczną rządcy 
Piwaickiego stworzył p. Dialecki, 
Wykonawcy pomniejszych ról nia 
wiele dają powiedzieć o sobie. 
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Wiatomaści bieżące, 


Dzisiejsza posoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
26-ty czerwca. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Pogodnie, ciepło, 
i slabe, 


15-to lecie elektrowni łódzkiej) 


k) Wczoraj odbyła się uroczys- 
tość obchodu 15-to letniego istnier 
nia elektowni łódzkiej. 

Uroczystość rozpoczęto o g. 
10-ej rano nabożeństwem w koś- 
ciele św. Krzyża, o godzinie 12-ej 
w południe, na podwórcu gmachu 
elektowni przy ul. Targowej, obok 
magazynów, przygotowano miejsce 
siedzące dla zaproszonych osób, 
po za któremi stanęli pracownicy 
zakładu. 

Pierwszy zabrał głos, mówiąc 
po polsku dyr. Ullman, który pod- 
nosząc znaczenie chwili, wyraził 
podziękowanie wszystkim obecnym 
za uczestniczenie w obchodzie, a 
pracownikom 1znanie za ich do- 
tychczasowe trudy. 

Dyrektor zakładu, inż. Golc zo- 
brazował działalność elektrowni w 
ciągu lat 15-tu, podkreślając ciężkie 
czasy podczas okupacji niemieckiej 
i w zależności od przeżywania rő- 
żnych momentów uwypuklił trzy 
okresy historji tej instytucji. W koń- 
cu podkreślił, że obecnie nastała 
pożądana era dla elektrowni, gdyż 
życie tu wrei kipi na dobre; praca 
się wzmaga, a co najważniejsza 
nowe turbiny lada dzień nadejdą 
do Łodzi. 

Z okazji obchodu 15-lecia, za- 
rząd elektrowni zorganizował o 
godz. 4 po poł. w ogrodzie Brauna 
na Księżym Młynie zabawę dla 
wszystkich pracowników 1 ich ro- 
dzin. Zabawę utrozmaicała gra or- 


wiatry lokalne 


kiestry, śpiewy, korowód dla dzie-|- 


ci, rozdanie upominków dzieciom 
it p. 


Korespondencja z placówkami 
państwa polskiego. 


(k) Władze miejscowe otrzy- 
mały wyjaśnienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, iż kores- 
pondencja województw i komi- 
sarjatów rządu z placówkami pań- 
stwa polskiego zagranicą odby- 
wać się ma odtąd bezpośrednio z 
wyjątkiem spraw politycznych, 
ważniejszych spraw gospodarczo- 
administracyjnych i przesyłek pie- 
niężnych, które to sprawy winny 
hrć załatwiane za pośrednictwem 
odpowiednich ministerstw. 


Epłdemja czerwonki. 

Wobec stwierdzonych wypad- 
ków czerwonki w powiecie łódz- 
kim, wydział powiatowy sejmiku 
łódzkiego postanowił; 1) zwrócić 
się z zapytaniem do pana staros- 
ty, w jakiem stadjum znajduje sig 
sprawa powierzenia przez lekarza 
weterynacji, znajdującym się na 
etacie komunalnym fklczerom we- 
terynarji (badaczom mięsa) czyn- 
ności szozepienia ozerwonki, 2) 
zwrócić się do ministerstwa rol- 
nictwa i dóbr państwowych z za- 
pytaniem: a) czy ze względn na 
szerzącą się czerwonką nie można 
byłoby użyć powiatowych  felcze- 
uów weterynarji do zwalczania 
jej; b) © wskazanie sposobu w ce- 
lu uzyskania dla nich odnośnych 
upoważnień do przeprowadzania 
przez nich szczepień ochronnych; 
3) w wypadku pomyślnego załat- 
wienia sprawy prosić minister- 
stwo o przydział powiatowym fel- 
czerom weterynarji surowicy, 


W sprawie rządowego biura 
odbudowy. 

(k) W przedmiocie udzielenia opi- 
nji o dotychczasowych wynikach prac 
rządowego biura odbudowy, wydział po- 
wiątowy sejmiku łódzkiego przesłał pa- 
tronatowi spółdzielni budowlanych na- 
stępującą rezolucję: 1) istnienie rządo* 
wego biura odbudowy tamowało tylko 
inicjatywę prywatną. Oczekując pomo- 
cy biura, która w skutkach okazała się 
bardzo problematyczną, ludność nie 
przedsiębrała prąc nad odbudową na 
własną ręke, co w rezultacie opóźniło 
znacznie sprawę odbudowy kraju; 2) je- 
dynie calkowite przekazanie spraw od- 
budowy samorządowi mogłoby całą 
akcję ożywić i skierować nd wlaści- 
we tory. 


Zatwierdzenie planów. 

(k) Delegacja budowlana przy ma- 
gistracie zatwierdziła plany: Józefa Su- 
walskiego na budowę piekarni przy ul. 
Radwańskiej 55; Stanislawa Pałaszew- 
skiego—na budowę magazynu, przejazdu 
krytego, domu mieszkalnego, Stajni itd. 
przy ul. IKonstantynowskiej 115; Grin- 

erga — na budowę stajni, wozowni i 
szopy przy ul. Kilińskiego 776; Franci- 
szką Pałaszewskiego na wykonanie prze- 
róbek przy ul. Lipowej 55; Jana Szpaj- 
dela, A. Heraka i J, Lohrera na prze- 
róbkę w domu przy ul. Nawrot 26, 


„Wolna myśl—Wolne žarty“, 


Opuścił prasę nr. 10 i 11 tygodnika 
literucko-satyrycznego pod powyższym 
tytułem. Na treść składa się szereg 
wierszowanych utworów z zakresu sa- 
tyry politycznej, społecznej oraz rymo- 
wanych recenzji teatralnych. 


Zapasy atletów w Łodzi. 


(mt) Wczoraj rozpoczęły się w te- 
atrze „Scala* walki zapaśnicze o na- 
grode 50,000 mk. Walki, choć chwilami 
dość brutalne, wykazywały naogół zna- 
czny Stopień wyszkolenia zapaśników 
i były śledzone z ogromnem napięciem 
przez wypełnioną widownię, W pierw- 
szej parze Albro (Rewal) i Cyklop II 
z Poznania Po 17 minutach położył 
Cyklop przeciwnika półnelsonem przez 
chwyt ze spodu. W drugiej parze po- 
loży! Swoboda z Pragi czeskiej mo- 
skiewskiego zapaśnika Kurytowa po 15 
minutach chwytem z pozycji stojącej. 
Najpiękniejsza była walka trzeciej pary: 
Rissbachera z Wiednia i Szwarcowa 
z Hamburga, którą po 20 minutach 
przerwano, jako nierozstrzygniętą. Jako 
ostatnia para walczyli Adler z Warsza- 
wy i Haida z Turkiestanu. W 17 minu- 
cie zwyciężył Adler klasycznie wyko- 
nanym młynkiem. 

Sędziowali bez zarzutu pp.: Karol 
Wolf i Fromkiel, amatorzy-zapaśnicy 
oraz Orbach z łódzkiego stowarzysze- 
nia sportowo-gimnastycznego. 

Dziś walczy pięć par zapaśników: 
Cyklop—Albro, Stecker (Lublin)—Swo- 
boda, Kurytow—Rissbacher, Szwarcer— 
Haida, Adler—Wonczak (Łódż), 


Zabawa na dochód związku 
strzeleckiego. 


W nadchodzącą środę, dnia 29-go 
czerwca b. r. urządza związek strze- 
lecki w parku „Helenów* zabawę świę- 
tojańską. Organizatorzy przygotowali 
cały szereg atrakcji, a mianowicie: trzy 
orkiestry, wianki, jazdę łódzki, loterję 
amerykańską, ognie bengalskie, wieczo- 
rem tańce na sali zimowej do godz. 3-ej 
rano i t. p. 

Bufet obficie zaopatrzony. Wstęp 
dla osób cywilnych 75 mk, dla żołnie- 
rzy i uczącej się młodzieży 50 mk. 
Bilety wcześniej do nabycia w cukier- 
niach W. P. Komara i Szaniawskiego 
oraz w restauracjach Savoy i Teatral- 
nej. Cały dochód z zabawy przezna- 
czony na związek strzelecki, 


Wypadki. 


Teror ekonomiczny. Robotnicy fa- 
bryki Michała Rogozińskiego przy ul. 
Pomorskiej 52 za i dwałtem wy- 
rzucili z fabryki kierownika zakładu 
Ericha Rogozińskiego, z powodu re- 
dukcji pracy. Administracja fabryczna 
zapowiedziała robotnikom, że jeśli nie 
przeproszą kierownika, przedsiębior- 
stwo zostanie całkiem zamknięte, 


Pożegnanie 
dyr. Zelwerowicza, 


Wczoraj Teatr Miejski był wi- 
downią niezwykle gorącej owacji, 
urządzonej przez publiczność łódz- 
ką dyrektorowi Al. Zelwerowiczowi, 
którego wczorajszy występ w Fre- 
drowskim „Wielkim człowieku do 
małych interesów* był ostatnim 
występem w Łodzi przed jej opusz- 
czeniem. Teatr Miejski zapełniony 
był publicznością po ostatnią lożę, 
po ostatnie miejsce na galerji. 

Inteligencja łódzka, zbudzona 
wieścią o ustąpieniu dyrektora Zel- 
werowicza przyszła do teatru, by 
oddać wielkiemu artyście należny 
hołd i wyrazić uznanie dla jego 
talentu i pracy, W pierwszym an- 
trakcie przemówił dr. Kopciński 
imieniem miasta, Wobec tego, że 
zamach na kulturę w teatrze łódz- 
kim, kulturę, reprezentowaną w da- 
nym wypadku przez Zelwerowicza, 
był dziełem właśnie zarządu miej- 
skiego, uważać należy wystąpienie 
d-ra Kopcińskiego, podnoszącego 
zasługi Zelwerowicza i wyrażającego 
żal z powodu ustąpienia jego, za 
akt wysokiego nietaktu i nieprzy- 
zwoiłości. 

W wczorajszym wieczórze trzy 
strony, trzy czynniki, niezbędne do 
stworzenia prawdziwego teatru, e- 


+ 


kazały się szczere w wyrażaniu i do- 
kumentowaniu swych uczuć, a mia- 
nowicie publiczność, aktorzy i Zel- 
werowicz, jako kierownik teatru, 
Zarówno w owacji ze strony publi- 
czności, jak i w przemówieniach p. 
Nowakowskiego, artysty teatru, że- 
gnającego w imieniu zespołu, swe- 
go kierownika i kolegę, oraz w 
pięknej i wzruszającej odpowiedzi 
Zelwerowicza, czuć było tę nutę 
żalu, która znamionuje rozstania 
niechciane i dokonywujące się po- 
mimo woli. 

Kwiaty, które w dniu wczoraj 
szym w takiej masie otrzymał Zel- 
werowicz, będą mu duwodem, że 
nie wszystko, co jest w Łodzi, jest 
tylko łódzkiem, że w tem mieście, 
tak mało dbającem o sztukę i kul- 
turę, są jednak i tacy, którzy u- 
mieją wbrew prądowi, cenić talent 
i pracę twórczą. | 
ERY ZEE" 5 ROW ET SJ Y ZRZESZA 
TEATR MIEJSKI (Dzielna IB) 

pod dyr. A. Zelwerowicza, 


Niedzieła, 28.V| po poł. po cenach 
popul. «Stare miasto*', wodewil w 
4 akt Fr. Domnika. O godz. 8,35 w. 
nW noc lipcowa‘, sztuka w 3 akt. 
B. Gorczyńskiego. 


Z sądów. 


Za zniewagę policji. 


Sąd Okręgowy w Łodzi, napo- 
siedzeniu w niu 21 czerwca r. b. 
rozpoznawał następującą Sprawę: 
W dnia 28 grudnia 1920 r. o g 
6 wieczorem w Tomaszowie dwóch 
pijanych żołnierzy  napa- 
dło na pełniącego służbą poste- 
runkowego, Opałkę, i usiłowało go 
rozbroić, 

Przodownik policji, Aleksander 
Owczarski, wraz z innymi policjan- 
tami, postanowił zatrzymać tych 
żołnierzy i odstawić ich do po- 
sterunku żandamerji, Wówozas 2 
kobiety, matka i żona jednego z 
tych żołnierzy, a mianowicie An- 
tonina i Paulina Rybińskie, rzuci- 
ły się na policję, bijąc i lżąc ją. 
Paulina Rybińska podarła płaszcz 
Antoniemu Kowalskiemu i Maksy= 
miljanowi Kmincinskiemu, nadto 
tego ostatniego uderzyła w twarz, 
a- następnie pieścią w ręką i w 
plecy. Antonina Rybińska szarpała 
Maksymiljana Kmincinskiego i An- 
toniego Kowalskiego. 

Nadto obie te kobiety wymy- 
ślały powiższym policjantom, Z 
powodu tego krzyku zbiegło się 
mnóstwo ludzi, którzy nie wiedząc, 
o co się rozchodzi, usiłowali u- 
wolnić przytrzymanych żołnierzy. 
Na przewodzie sądowym wina pod- 
sądnych została udowodnioną. 

Sąd skazał Antoninę Rybińską 
na 3 mies. i 10 dni więzienia, a 
Panlinę Rybińską na 4 mies, wię- 
zienia i na uiszczenie po 200 mk. 
opłat sądowych i uiszczenie kosz- 
tów sądowych. Na zasadzie amne- 
stji karą zmniejszono o połową. 


Á MARJA URBACHÓWNA I 


JAN KALMANOWSKI 
zaręczeni 
W czerwcu 1921 r. 


A 


IDA KOHN 
OSIAS LEIZEROWICZ 


zaręczeni 


w czerwcu, Łódź. 


Płock, 


Z okazji zaręczyn swych z p. S, 
Szykierem na 
„Dom Sierot (Północna 38) 
mk. 1000.— 
ofiarowuje 


Lola Poznańska. 


W piątek, ?1 czerwca, zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach 
nasz ukochany syn i brat : 


b- p. NAUM PERLBERG  ' 
uczeń Vil kl. Gimn. Żyd. w Łodzi, 
przeżywszy 18 lat, 


Pochowany został tegoż dnia w Łodzi, o czem zawiadamiają po- 
grążeni w głębokim bólm 


Rodzice, siostra I bracia. 


Pogrom marzyński w $t, Zjednoczonych, 


—0— 
„Times” donosi z Ameryki: 


Dnia 2 czerwca wybuchły w mie- 
ście Tulsa, w stanie Oklahama, zabu- 


rzenia uliczne, które w krótkim czasie | 


przybrały charakter zaciętych walk uli- 
cznych. Na przestrzeni pół mili (ang.) 
spalono w dzielnicy murzyńskiej domy, 
przycsem wielu murzynów spłonęło żyw- 
cem, zaś około stu rozstrzelono. 

Powodem zaburzeń była—jak zwy- 
kle—napaść murzyna na białą dziewczy- 
nę. Murzyna, oskarżonego o tę zbro- 
dnię, aresztowano i zamknięto w wię- 
zieniu. Wieść o tem natychmiast roze 
szla się w dzielnicy murzyńskiej z do 
datkiem, iż biali, zgromadzeni przed 
więzieniem, zamierzają aresztowanego 
zlynczować. Wobec tego murzyni 1- 
zbroili się i gromadnie udali się do 
więzienia. 

Tam oba obozy zaczęły się kłócić 
i wygrażać sobie wzajemnie, Naraz bia- 
li podskoczyli do najbliższego składu 
broni, którą rozebrali między siebie. 
Padło kilka strzałów, rozpoczęła się po- 
wszechna strzelanina i murzyni, naci- 
skani przez białych, zwolna cofnęli się 
do swej dzielnicy, 

Około północy biali wtargnęli do 
dzielnicy murzyńskiej, gdzie podpalili 
wielki dom, w którym obwarował się 
znaczniejszy oddział uzbrojonych „czar- 
nych”. Kiedy na miejsce pożaru przy- 
jechała straż pożarna, nie pozwolono 


jej pracować. Około godziny 2 nad ra- 
nem podpalono znowu kilka domów, 

Przez całą noc leżały naprzeciw 
siebie łańcuchy strzeleckie bialych i 
czarnych, Murzyni bronili się mężnie, 
O świcie rozpoczęła się nowa walka. 
Samochody, pełne zbrojnych, otoczyły 
dzielnicę murzyńska i w krótkim czasie 
słupy dymu strzeliły z jakiego tuzina 
drewnianych domów. Biali zabijali każ- 
dego, kto się pokazał w ich oknach lub 
drzwiach. 

Następnie dwa oddzialy białych ata- 
kowały czarnych od południa i od påle 
nocy równocześnie, Przypuszczono 
szturm do drewnianego kościoła, w któ- 
rym  zabarykadowało się około 50 mu- 
rzynów. Atak trzy razy został zlama» 
ny, wreszcie ktoś podpalił kościół, któ- 
ry spłonął doszczętnie wraz z obroń- 
cami, 

W dystrykcie Tulsy ogtoszono stan 
oblężenia, 


Ze światła. 


1) Odkrycie z czasów rzymskich, — 
(mt) Przy burzeniu starego domu w Ko- 
blencji znaleziono w niszy starego rzym= 
skiego muru małą urnę z czasów rzym= 
skich. Urna zawierała Starożytny do- 
ktument oraz kilka rzymskich monet 
i resztek kości. Pozatem znaleziono w 
niszy dokument postumentu, który wi- 
docznie pochodzi ze zburzonej świąty- 
ni celtyckiej. Monety pochodzą z cza- 
sów Konstantyna Wielkiego. 


Wspólnika 


do dobrze prospernjącego domu ekspedycyjnego 


z własnemi składami w 


Warszawie, Łodzi, Kra- 


kowie i Lwowie z kapitałem M3. 3.800.900 


nkuję. 


7 Ona o aA 


posz 


-r 


Skład masła i sera 


S. Jeżewicz 


Krótka M 8. 


POLECA 


IBF masło śmietank we 


wyborowe z pierwszorzędnych źródeł po cenach bar- 
dzo umiarkowanych. Najtańszy czas* obecnie do na 
bywania masła na zimę do konserwacji, 


detaliczna 


l 
A 
j 


Oferty sub, „L, B.“ do adm, „Głosu*, 


ELONE: taoen Ye m OE A 


Sprzedaż 


i hurtowa. %7—1 


SEM E i 
BA achowiec 
>u £ = posiadający dosyć poważny kapitał i mający åo 
NaS dyspozycji, w centrum miasta większy lokal fabryoz- 
J 
p> = = ny, chcąc wprowadzić fabrykację na większą skalę 
gro 
© 52 B LA ` 
<:> | poszukuje wspólnika 
-= N s 
A a A 
u Oo 
Q = De z kapitam nie mniej 8£—10.00..000 mk. (miljonów) 
mz E zg Oferty do „Głosu Polskiego“ pod „K. T.* 39—53 
-ME 
22H : 
B:-. JAN CHMIEL, zegarmistrz 
i NAWROT Mi 4. 
- OE Z > Wykonywuje reperacje precyzyjne wszelkich 
Aż 5 zegarów, zegarków, antyków i t. d. we własnej 
ad E == pracowni po cenach przystępnych — również po- 
s SEN lecam biżuterję złotą i srebrną. 
2ZE Na składzie są mechanizmy (werki) de po- 
ROEE kojowych zegarów. 
OKIEM) Kupuje złoto, srebro iszlachetne ka 
N SI mej mienie, 850—4 


Sala Koncertowa 


— Impr. Is. Kaciw i M. Lurie, — 
Czwartek, d. 30 b. m. o g. 8.80 


Bilety już do nabycia w kasie Sali 
Koncertowej od g. 10—1 i od 3—7 w, 


Przy for- 
tepianie 


Tylko jeden KONCERT Ski Te 


rosy isixiej 


Giovani STESZENKO w 


oraz znakom. śpie 


waczki koloratur. 


— 


R. Rubinstein 


Elizy lgdał 


(primadonny ope- 


— 


ry kijowskiej) — 


dyrygent ope- 
kijowskiej. — 


W prognamie: Verdi, Rossini, Gounod, Czajkowskij Boito, Schuman, Keneman, Delib, Leoncavallo i inni, 


= 


„SŁCZ FRZKU”? 
Łódł 
26 czerwca1821 r 


owistowy rongres kawełniacy i in- |Sto bo odbylo. nakrótko przed 


konferencją Światową, 6 czerwca, 

na zaradniena tyczące Hawołny swe walne zgromadzenie w Man- 
3 p "' |chesterze. Przewodniczący, Lord 

(mt) W poniedziałek, 13 czerw-|Derby, wyraził nadzieję, że zbiór 


b. r, rozpoczęły się obrady dru-|bawełny w kolonjach - angielskich 
giego Światowego kongresu baweł- |osiągnie w 1921 150,000 bel, Naj- 
nianego w Liverpoolu. Program|większe nadzieje pokłada w plan- 
kongresu był bardzo urozmaicony. |tacjach bawełny w Mezopotamii, 
Posiedzenia odbywały się w Liver-|gdzie w pobliżu Bagdadu urządzo- 
polu od 13 do 15 czerwca, a od|no zakład łuskania ziarn. 
16 do 22 odbywały się odczyty i| Dużych wkładów pieniężnych 
zwiedzania w Manchesterze. Udział |będzie wymagać jeszcze nawodnie- 
brało okoła 5000 delegatów. Ame-|nie Mezopotamii, wydatki te opła- 
ryke reprezentowało 250 delega-|cą się jednak sowicie. Dobra ba- 
tów, pozatem byli delegaci Francji, |wełna o długich łodygach rośnie 
Belgii i Włoch, Czechosłowacji, Ho-|również w Queenslandzie, gdzie na 
landji i Szwajcarji, jak również|plantacjach osadza się wysłużonych 
z Egiptu, Indji, Brazylji i Quen-|Żołnierzy angielskich. 1 
slandu. Sekretarz stanu dla kolonji, mr. 
Na porządku dziennym stały za- Churchill zawiadomił zgromadzo- 
gadnienia dotyczące zasiewów ba:|nych, że rząd angielski zawiado- 
wełny, finansowania surowca, kon-|Mił zgromadzonych, że rząd an- 
iraktów, kosztów transportu, róż|ielski wyasygnował znaczne su- 
nych sposobów przeróbki bawełny, | my, celem poparcia uprawy ba- 
nadto tyczące się budowy maszyn| wełny w Palestynie i Mezopotamii. 
dla przędzalni. Dotychczas wyznaczał rząd angiel- 
Prezydestem konferencji byłłord|SKi tylko 50,000 funtów szterlin- 
Emmott, obecny przewodniczący |ZÓW rocznie dla angielskiego to- 
międzynarodowego stowarzyszenia | Warzystwa plantacji bawełny. Ponie- 
bawełnianego. waż jednak rząd zarobił w czasie 


Godność tę piastował przed nim 
jeden z najdzielniejszych fachow- 
ców w sprawach, dotyczących ba- 
wełny, Sir Charles W. Macara, któ- 


wojny na sprzedaży bawełny egip- 
skiej 4 miljony funtów  szterlin- 
gów, przeznacza zatem z tej simy 
1 miljon dla towarzystwa plantacji, 


ry niedawno umieścił w „Timesie"'|a 1 miljon daje dla Egiptu, w uzna- 


bardzo ciekawy artykuł o obecnem 
ciężkiem położeniu przemysłu ba- 
wełnianego w Anglji. Prócz górni- 
ków i robotników w fabrykach bu- 


niu wielkiej pracy, którą musiał 
wykonać w czasie wojny. Mr. Chur- 
chill zwrócił uwagę, że prawie 
wszystko, czego potrzebuje prze- 


mysł angielski, otrzymuje on obec- 


dody aay strejkawaa pókticy nie z kolonji i że jest nadzieja, iź 


w fabrykach bawełny w Laucashire. Zr . 
Chodzi tit o strejk pół miljona ro-|Uda się i bawełnę zasiewać na 
botników, z czego 300,000 tkaczy, | Większą skalę i zużytkować ją dia 
100,000 formajstrów i 100,000 in-|Przemysłu w Laucashire, 

nych robotników, zajętych w przę- a e S 

dzalniach. Sir Charles Macara na- 
zywa ten strejk najgrożniejszem 
przesileniem, jakie dotąd panowało 
w Anglii, i które może mieć po- 
ważny wpływ na jej ekonomiczną 
przyszłość, 

Nie wiedziano dotychczas, z ja- 
a powodów. Sir rzaadnć c 
wpływowe stanowisko przewodni- > 
iiia związku angielskich przę- |2$ grudnia 1918 r. (Dz. Pr. P, P. 
dzalni. We wspomnianym artykule Nr. 21 poz. 72) rada ministrów 
motywuje on swe tstąpienie: „Zło- postanawia co następuje: i 
żyłem swój urząd, aby zaprołesto- W okręgu sądu apelacyjnego 
wać w ten sposób przeciw odrzu-| warszawskiego terminy do wyko- 
ceniu mych projektów, które z wy- | "ania wszelkich czynnośsi, zmie- 
buchem wojny przedłożyłem rzą-|"zających do „zachowania praw 
dowi angielskiemu i amerykańskie-| vekslowych, nie wyłączając Z3- 
mu, tyczących się zużycia Świato- pozwania dłużników wekslowych 
wych zbiorów bawełny. Projekty | przed upływem 5-letniego terminu, 
moje przeprowadzono w Egipcie i| wskazanego w art. 189 kod. bandl. 
w Indjach, wydały świetne reziilta- które nie upłynęły dnia dnia 31 
ty. Gdyby je była przyjęła również |lipca 1914 r. i zostały przedłu- 
Anglja i ameryka, to żaden z prze-|ż0ne na zasadzie rozporządzenia 
mysłowców od hodowcy do fabry- rady ministrów z dn. 16 grudnia 
kanta bawelny nie poniósłby strat, | (621 r. (Dz. Ustaw Nr. 119, poz. 
jak to miało miejsce w latach 1914|787) do dnia 1 lipca 1921 roku— 
i 1915. Co więcej, projekty moje|Przedłużone zostają do dn. 1-go 
przeszkodzityby tej kolosalnej zwyż- | Stycznia 1922 roku. 
ce cen surowca, tak, że światowe Prezydent ministrów 
zbiory bawełny możnaby było ku- (—) Witos. 
pić o miljard funtów szterlingów Mi ~ 
taniej, przez co koszta odzieży sd ać i wiej ag 
biednej ludności wszystkich kra-| Y. *(—) Dr. J. Morawski. 
jów nie doszłyby do takiej wyso- (Dz. Ustaw R.P. Nr. 51, z 1921 
kości“. roku, poz. 315) 

Niedawno podaliśmy na tem 
miejscu wiadomość, że całą pro- 


Rozporządzenie rady ministrów 


z dnia 11 czerwca 1921 r. 


w przedmiocie przedłużenia ter- 
minów wekslowych w okręgu 
sądu apelacyjnego warszawSk. 


Na zasadzie dekretu 7% dnia 


dukcję bawełny w Egipcie zabie- . $ 
rali anglicy. Obecnie sfara się an- Pr zemysł I handel polski, 
gielskie towarzystwo plantacji ba- R" 

wełny otrzymać z kolonji angiel- 


skich tyle surowca, ile potrzebujej [] Nowe rozporządzenia. 


przemysł w Lancashire. 


w Helenowie 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 czerwca 1925 p 


rozumieniu z ministrem skarbu, 
oraz ministrem b. dzielnicy pru- 
skiej ogłosi w najbliższym czasie 
rozporządzenia następujące: 


a) o zniesieniu opłat wy- 
wozowych, b) zwolnieniu 
przywozu i wywozu towa- 
rów od pozwoleń, z wyjąt- 
kiem towarów, których przy- 
wóz, względnie wywoz bę- 
dzie zakazany w obwiesz- 
czeniu w „Monitorze Pol- 
skim, c) podniesieniu mnożnika 
stawek celnych. 

Rozporządzenia wejdą w życie 
w 7 dni po ogłoszeniu. 


[| Produkcja nafty. Pro- 
dukcja nafty w maju r. b. wynio- 
sła razem 2325.50 cystern, wobec 
4452.75 w kwietniu. Ilość ropy 
zbieranej wynosi 24.60 cystern. 
W porównaniu z produkcją imiesią- 
ca poprzedniego wyprodukowano 
nafty wskutek strejku górników o 
2125.25 cystern mniej. 


|] Przywóz i wywóz z Pol- 
skl. Wydział statystyczny główne- 
go urzędu przywozu i wywozu ze- 
stawił statystykę wydanych pozwo- 
leń na przywóz i wywóz w kwiet- 
niu b. r. Podług tej statystyki wy- 
dano pozwoleń na przywóz w tym 
miesiącu na 6,453,982,742 mk. pol., 
a na wywóz 1,686,718.061 mk. pol. 
Główny przedmiot przywozu sta- 
nówią produkty spożywcze, bo za 
4,032,350,560 mk. pol. (62,5 proc), 
główne zaś objekty pozwolćń na 
wywóz stanowią drzewo, wyroby 
z drzewa i koszykarskie, razem za 
546,991,058 mk. p. (32,4 proc.) i 
ropa naftowa, oraz produkty nafto- 
we za 408,448,780 mk. p. (24,2 pr.). 

Statystyka ta nie obejmuje to- 
warów, których przywóz, lub wy- 
wóz jest zwolniony od pozwoleń. 


[] Wywóz cwoców. Na ostat- 
niem posiedzeniu głównego urzę- 
du:przywozu i wywozu w zmniej- 
szonym komplecie uchwalono nie 
ograniczać ilościowo ani opłatami 
wywozowymi wywozi owoców. 


[] Targi wschodnie we 
Lwowie. W sali giełdy odbyło 
się liczne zebranie kupców lwow- 
skich, celem zajęcia stanowiska w 
stosunku do targów wschodnich. 
Prezydent Neumann zaznaczył, że 
kupiectwo lwowskie musi dołożyć 
wszelkich starań, aby ze Lwowa 
uczynić węzeł handlu ze wscho- 
dem. Wiceprezydent kongregacji 
ap iEckie), p. Liwinowicz, doma- 
gał się, aby wszystkie firmy zagra- 
niczne były zastępowane w Polsce 
przez kupców polskich. Uchwalo- 
no termin subskrybcji na akcje 
tow. targów wschodnich przedłu- 
żyć do 1 lipca. 


Kronika ekonomiczna. 
—)— 


Rumuńsko-francuskie 
towarzystwo żeglugi paro- 
wej na Dunaju. (mt) Z siedzibą 
w Paryżu założono rumuńsko-fran- 
cuskie towarzystwo żeglugi na Du- 
naju pod nazwą: Société National 
Danube. Flota towarzystwa składa 
się po większej części % nieprzyja- 
cielskich okrętów, które Rumunja 


Dochód przeznacza się na Ł. Ż. „Dom Sierot", Zrierska AŻ 40, 


Teatr „Scala” ki mitior- 


Dziś | codziermie o godz. 8.30 w, | (WWI Szamnionet 


Wieksza fabryka pończoch 


raka, poszukują 


„M Td 


Dla demonstracji nowej metody 


MICUSK 


~ 


s 


leczenia 


skonfiskowała w czasie wojny i od- 
stąpiła rządowi francuskiemu. Nadto 
dokupili francuzi jeszęze kilka o- 
krętów, tak że posiadają dzisiaj naj- 
więcej statków ze wszystkich towa- 
rzystw na Dunaju, 


* Targ szwedzki. Począwszy 
od roku 1918 kupcy i przemysłow= 
cy szwedzcy urządzali co roku duże 
targi, których powodzenie zachęciło 
rząd i odpowiednie sfery do urzą- 
dzenia ponownego Targu i w roku 
bieżącym. Targ ten odbędzie się w 
Gothenburgu, w czasie od 4—10 
lipca pod protektoratem rządu i przy 
współudziale wszystkich większych 
przedsiębiorstw przemysłowych i ku- 
pieckich Szwecji, Targ taki daje 
możność zapoznania się z całokształ- 
tem produkcji szwedzkiej, 


1 rynku włóknistego. 


HAVRE, 25 czerwca. (Tel. wł. „Gł. 
Polsk”) Bawelna na czerwiec, lipiec i 
sierpień fr. 162. 


LIPSK, 25 czerwca. (Tel, wł. „Gł. 
Polsk”) W tych dniach w związku z od- 
bywającą się wystawą rolniczą otwarto 
tu niemiecką gieldę Inianą. Członkami 
tej giełdy są hodowcy Inu, przetwórc 
Inu oraz urzędowi przedstawiciele rol- 
nictwa, przemysłu i handlu. Zarząd 
składa się z 2-ch przedstawicieli hodow- 
ców lnu, 2-ch przedstawicieli kupców 
Inianych, 5-ch przedstawicieli zakładów 
przygotowujących len do przeróbki, 2-ch 
przędzalni Inu, 2-ch tkalni Inu, jednego 
przedstawiciela kupców przędzy lnianej 
i jednego skręcalni Inu, oraz k erujące- 
go dyrektora. Przy sposobności przed- 
stawiciel rządu oświadczył, że przymi- 
sowa powobarka Inem będzie zniesio- 
na z dn. i sierpnia r. b. 


L]JON, 25 czerwca. (Tel, wł. „Gł 
Polsk.”). Na rynku jedwabiu nastrój po- 
myślny skutkiem zakupów amerykań- 
skich. Ceny poprawy się o 5 do 10 
frank. Sprzedawano rege SLE 
i Grege seweński extra 1012 165 fr. 


BUKARESZT, 25 czerwca. (Tel. wl. 
„Gł. Polsk.”). Na rynku bukareszteńskim 
w ostatnich tygodniach bawelnę w ni- 
ciach w niewielkich 
Raeacre sprzedawano. po 320 — 525 lei 
za pakiet, co: odpowiada obecnym ko- 
sztom jednego pakietu 270 d. cif Galac. 
Materjały nesslowe sprzedawano 6.50— 
7 lei za yard, co w stosunku do ceny 
styczniowej oznacza zniżkę więcej niż 
50 proc: Drukowane tkaniny bawelnia- 
ne po 9 lei za metr, cena angielska wy- 
nosi 7 det. j. 7—8 lei za yard. Zarów- 
no w tym artykule, jak w markizetach 
i muślinie sezon sprzedaźny dla handlu 
hurtowego ma się ku końcowi. Spodzie- 
wają się tu przybycia nowych przesyłek 
zagranicznych materjałów bieliźnianych. 
W Galacu szyffon średniego gatunku 8 
lei za metr. Bukareszcie w sztu- 
kach 11 lei za metr. Poszukiwany obe- 
cnie artykuł stanowi drelich, do celów 
konfekcyjnych. Drelich ten sprzeda- 
wany jest po 20—22 lei za metr w sztu- 
kach. Daje się odczuwać zarówno w 
Galacu jak w Bukareszcie brak merce- 


„ryzowanej satyny lepszych gatunków 


HE 


"Fachowiec tkacki 


i podszewkowego serge. Serge placo- 
ny jest po 50 lei za metr podwójnej 
szerokości. W towarze zimowym czynią 
już pojedyńcze zamówienia. W oczeki- 
waniu przesyłek ceny zapasów już spa- 
dły. Flanela dostarczana jest po 12 d. 
Fabryki towarów welnianych w Sied- 
miogrodzie mają znaczne ilości, które 
spodziewaja siezbyć cześciowo w Polsce. 


RZYM, '> czerwca. (Tel, wk „Gł. 
Polsk,*), Włoski przemysl bawełniany, 
zatrudniający okolo 200000 robotników, 
pracuje w ostatnich miesiącach ałów- 
nie na podstawie starych zamówień 
lub na skład. Przed wojną eksport wy- 
nosił 55 proc. ogólnej produkcji, obec- 
nie wynosi tylko 15 proc. Kryzys doty- 
ka przędzalnie począwszy od lutego, 
a tkalnie od kwietnia, a zwłaszcza 
w zakresie tkanin farbowanych. W naj- 
bliższym czasie spodziewają się za- 
ostrzenia kryzysu. 


Bazi, w niedzielę walczą 
? klop — Wonczak; 
Kuryłow Rissbacher Cyklop z: 


Cyklop — Albro; 
Stecker — Swoboda. 

(atud. un. lubi.) (Praga) 

Szwarcer — Hajda; 
Hamburg) (Turkiestanu) 


(Moskwa) 


(Warszawa) 


ilościach marki |- 


Adler — Wonczak 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 25 czerwca. 
Tranzakcje. 


6 proc. oblig. 1907 r. za 100 mk. — 
114.25, 


Listy zastawne. 


4 i pół proc. ziemskie 262, 
4 proc. ziemskie 512.50. 
5 proc. m. Warszawy 544,50—348.50. 


Waluty. 
Ruble carskie 500—282.50—290. 
Akcje. 
Bank Dysk. I-VI em. 2500, 
Bank Handlowy |-VIII 1625—1650— 
1675, TX-X 1600—1625. 
Tow. fabr. cukru 11750—12250—12000 
Firley em. 1921 r, 780—815. 
Przemysł drzewny Ill em. 1660. 
Kopalń węgla I-IV 15500—14000. 
Lilpopy I-II 5575—5510—355%6. 
Ostrowieckie 8200—8100—8150. 
Rudzki 26000—-27750—27500. 
Starachowice I-II 8150—8025. 
Żyrardowskie 33400—58600—58500. 
Borkowski I-VI em. 1650—1575—1600. 
"Elektrownia okręg. w Pruszkowie 
I-III em. 775. 
Polska Nafta III 2075—2025—2050, 


Kurs marki polskiej. 


GENEWA, 25 czerwca. (Tel. wł.). 
Za 100 mk. polskich płac. 0.57.50 cent. 


Dewiży zagraniczne, 


KOPENHAGA, 24 czerwca. (Tel. 
wi). Hamburg 8.40, Londyn 22.10, Nowy 
Jork 595, Paryż 47.55, ACPI? 47.25, 
Zurych 100, Amsterdam 195.75, Sztok- 
holm 152, Chrystjanja 84.75, 


ZURYCH, 24 czerwca. (Tel, wł,). 
Berlin 8.25, Wiedeń 1.20, Praga 8.12.50; 
Budapeszt 20.50, Bukareszt 9,20, Ho- 
landja 196.10, DO JO: 592, Londyn 
29.18, Paryż 47.25, Włochy 28.25, Bruk- 
sela 47.10, Kopenhaga 100.75, Sztok- 
holm 151.25, Chrystjanja 85, Madryt 78.36. 


NOWY JORK, 24 czerwca. (T, wł). 
Pieniadz dzienny 5, Londyn (weksel na 
okazicieli) 4.7580 (weksel 60-dniowy) 
3.63.50, Paryż 7.98, Amsterdam 32.87, 
Berlin 1.57. 


papiery rosyjskie. 


PARYŻ, 24 czerwca. (Tel. wt.) — 
5 proc. papiery rosyjskie z r. 1906—27, 
5 proc. papierów rosyjskich z r. 1896— 
nie notowano, Baku 2480, Ljanosow 481, 
Malcew 259, Lenaft nie notowany. 


Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana 68. 
Dyr. D. Celmajster. 


Ost, wyst. poza. niem. trupy dramat. 


Dziś, niedz. 0 830 w. Ceny od 50 do 300 mk. 
66 
„ZŁODZIEJ 
Sztuka w 3-ch aktach H. Bernateina. 
Dziś, niedz., o 3.30 pp. Ceny od 40 do eM mk. 
á 
„Autenatka 
Trag. w 5 akt, Grillforzena. 


Każda osoba moża bezpłatnie 
wprowadzić jedno dziecko. 


Dr. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


w Flelenowie 


połączona z nader 
urozmaiconym pro- 


śramem. 


Bilety przy wejściu do parku, 


Jutro, pontedz, walczą: 


Swoboda — Hajda; 
Rissbacher — Barkowiak; 
Szwarcer — Kuryłow; 
Adler — Stecker. 


(Wiedeń) 


(Łódź) 


Maszyny do szycia 


poszukuje zdolnego samodzielnego fars „_ fè dlozoletaią praktyką. absolwent szkóżytkackiej| * części, reperaturę 
= dj ROZNE b atadai. gh h ` z zewnętrzną puchlina,|za granici, dutychczas na posadzie, poszukuje po- leca firma 
avaa 1 WBEOOWA ATEON T h wyrongy: u aryci na raka Rai duwai Siudy kierownika tkalni. lub desynatera Specjal- Eż E RG Ei ER 
przędzy welnianej i bawełnianej. Oferty pi- Adresy proszę składki w administracji „Gloso ność bawełulane tk, blnzkowe, 
semne do adm, pod „Pończoszarnia*, 55—3|Polskiego" pod „Nowa metoda*, 552-2 


Oferóg do „Głosu* sub „Fachowiee*. i5.2|Piotrkowaka Mè 82, w podwórzu. 
- a - = _ = ` 


„OŁOÓS POLSKI” 
Łódź 
26 czerwca1921 r 


DODATEK LITERACKI 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 


26 czerwca 1921 r 


Cadensz Rittner. 


Na obczyźnie przyszła mu zam- 
|knąć oczy do sma wiecznego. Jeszcze 
przed rokiem niespełna, zerwawszy 
|ze służbą nrzędniczą u obcych; przy- 
był z Wiednia na zjazd literatów 
polskich do Warszawy, i zgłosił swe 
nsługi nowo do życia samodzielnego 
wskrzeszonej ojczyźnie. Przywiózł 
ze sobą najnowszą tragedję antycz- 
ną o Eumenesie i powieść „Duchy 
w mieście*, która zaledwo przed 
kilku tygodniami opuściła prasy dru- 
karskie, 

Rittner był chlubą nietylko pol- 
skiej dramatycznej literatury, ale 
wzbogacił soeng polską oyklem u- 
tworów, z których każdy miał wy- 
ciśnięte piętno niepowszedniego ta- 
lentu, które obiegały z wyróżniają- 
cem się powodzeniem wszystkie sce- 
ny nasze i dłago na nich jeszcze u- 
trzymywać się badą siłą zawartej w 
nich poezji i melancholji, wytwor- 
ności i subtelności w ujmowaniu zja- 
wisk współczesnego życia ducho- 
wego. Portret swój nakreślił kie- 
dyś Rittner w osobie bohatera sztu- 
ki „Ozłowiek z budki suflera" — a 
konterfekt Henryka Wieselnia miał 
być odbiciem charakterystyki nie- 
odżałowanego autora. Dla polskiej 
twórczości teatralnej, nie obfitują- 
cej w talenty twórcze © szerszym 

« pojęć zakresie, autor „Małego dom- 
ku“ zmarł o wiele zawcześnie, po- 
zostawiając po sobie lukę niczastą- 
pioną. 

Tadeusz Rittner vrodził się w ro- 
ku 1878 we Lwowie. Był synem 
profesora uniwersytetu lwowskiego, 
późniejszego ministra oświaty, Ed- 
warda Rittnera. Do szkół nozęszczał 
w Wiedniu, tam kończył stndja uni- 
wersyteckie, poozem wstąpił do mi- 
nisterstwa oświaty, w którem pra- 
cował aż do przełomu w roku 1918, 
kongo ALE godności radoy sek= 
cyjnego. rodzone zamiłowanie do 
pracy literackiej, skierowało go rów- 
nocześnie na drogą pisarską. Już 
pierwszy ntwór dramatyczny jego 
„Sąsiadka", zwrócił uwagę na mło- 
dy talent, promieniujący świeżością 
i oryginalnością poglądu na świat ze 
stanowiska prądów nowoczesnych, 
zatrącających o symbolistykę. Mło- 
dego pracownika pióra, znanego z 
wykwintnych feljetonów, podpisywa- 
nych pseudonimom Tomasza Czasz- 
ki, wprowadza na szerszą arenę li: 
teracką zwycięstwo drugiej jego sztu- 
ki scenicznej, p. t. „Maszyna“, od- 
rnaczonej pierwszą nagrodą na kon- 
kursie im, Sienkiewicza. W „Ma- 
szynie”, jako widowisku teatralnem, 
przedstawiającej udręki genialnego 
poety, wtłoczonego w ruch i koła 
biurokratycznej machiny, uderzyło 
już piętno artyzmu, uderzył nerw, 
teatralny, wykazujący kipjący fer- 
ment twórczości, mimo nie opano- 
wania jeszcze sekretu roboty tech- 
nicznej dla teatralnego warsztatu. 

Nie zawiódł się w swym wyroku 
sąd konkursowy. Przekonał ich o 
tem ponad wszelką wątpliwość au- 
tor „Maszyny“, dając w trzecim z 
kolei swoim utworze scenicznym 
dzieło skóńczenie dojrzałe, mające 
wszystkie warunki teatralnego po- 
wodzenia. Była niem sztuka „W ma- 
łym domku*.  Najprostszemi środ- 
kami osiągnął autor wstrząsające 
wrażenie. Tylko silny, dojrzały ar- 
tysta, może opanować umiejętność 
takiego roztoczenia cieniów na see- 
nie i w takich błaskach poezji rów- 
nocześnie skąpać swoje postulaty e- 
tyczne, jak to uczynił Rittner w tej 
wybórnej sztuce, Powodzenie „Ma- 
łego domku* utrwaliło już na całej 
linji markę autorską Rittnera. Odtąd 
poczyna się zwycięski pochód dzieł 
jego na scenach polskich, a przyję- 
cie sztuki p. t. „Lato“ do repertua- 
ru wiedeńskiego Burgteatru i odnie- 
siony tam świetny sukces, utrwala 
stanowisko Rittnera, jako przedsta- 
wiciela dramatu modernistycznego 
także na pierwszorządnych scenach 
niemieckich. 

Zarzucano Ritinerowi brak kon- 
centracji i siły w dramatycznej kon- 
strukoji. Zapewne, że w ogólnej 
ocenie jego talentu, strona ta wy- 
kazuje pewne niedociągnięcia, ale 
jestto już właściwością indywidna- 
lizmn, który właśnie w niedopowie- 

 dzeniach, subtelnych nuansach psy- 
chologieznych, ironizowaniu pewnych 
stron życia metody Shawa, chciał 
widzieć istotny cel swych artystycz- 

_ mo-twórczych zamierzeń, > 


į 


— Też to jest końców śwłąta ? 
— zapytano, 

— Wielki.. gdy ja umrę, i 
mały... gdy umrze moja żona — 
brzmisła odpowiedź, 


Wdzięk figur t prostota zdarzeń, 
na które zdobywają się utwory wyż- 
szego dopiero rzędu oto—jak słusz- 
nie zauważył Adam Siedlecki—dwie 
zasadnicze cechy fizjognomii attor- 
skiej Rittnera. Cechy te występnją 


2. 
najpełniej w „Głupim Jakóbie*, ko- ` 
medji, niosącej przedziwną analizę T 4 da OR 
psychologiczną. Poprzez drobne i]; 39 80 J | 


modły dztękczynne. Zapytano go 


o przyczynę tego dziwnego postę- 
powania, 


małe rzeczy, obserwacje momental- 
ne i doraźne stanów psychicznych, 
przegląda treść głębsza, malniąca ży- 


to nie śniłbym o ciastku, 


razu do domu trzy ryby. Matka u- 
gotowała je, by podać do obiadu. Ale 
dwie ryby schowała zręcznie pod 
ZoNe, a jedną tylko podała rodzi- 

e. 
mistrz nachylił się i zaczął coś szeptać 
rybie do noha, 


— Gdybym miał dziesięć para, |jego zapytano, czy nieszczęścia nigdy 
nie przeszło obok niego, odpowie- 
11,7 dział: * | 

— 0 tak, pewnego dnia okręt 
zaskoczyła burzą, Nie uratowano 
ani jednego człowieka, ani kawałka 
towarn. Wszystko poszło na dno. 
Zapytano go, w jaki sposób on się 
uratował. 

— Uratowało mnie to, że nie je- 
chałem tym okrętem, 


Ojcieo mistrza przyniósł pewnego 


Gdy już siedziano przy stole, 


cie dziwaka ma odlndzin wiejskim.|, 7 Dziekuje — odpowiedział=| Ojciec: Co ty tam robisz mój M 
W Otóz ironii aśNJGE że mnie przy tem nie było. Gdy- | synu? Żona mistrza zachorowała. Leżąc 
satyrycznem oświetleniu stosunków bym bowiem był przytem, zginął- Mistra: Pytałem rybą, kiedy hę- | W łóżku mówiła: 


bym razem z osłem. 
3. 


_ Pewnego razu mistrz przyw- 
dział żałobne szaty. Gdy go py- 
tano o powód rzekł: 

— Jestem w żałobie, gdyż 
umarł ojciec mego Syn. 
4 


Jakiś przechodzień zwrócił sią 
do mistrza na ulicy: 
— Tam leoi gęś! 
— (Cóż to mnie obchodzi? 
— Ale ona leci do ciebie. 
— Cóż to ciebie obchodzi ? 
5 


Kilka chłopców przyniosło wo- 
rek orzechów, prosząc: 

— Mistrzn, podziel te orzechy 
między nas według woli Boga! 

— Bardzo chątnie — odpowie- 
dział i dał jednemu dwie sztuki, 
jednemu garść, a jednemn połowę 
worka. 

Chłopoy byli tym podziałem 
bardzo zdziwieni i zapytali: 

— Cóż to jest za podział? 

— Oto jest podział według 
woli Bopa—wytłomaczył —Czekaj- 
cie, teraz podzielę zgodnie z wo- 
lą mlewolnika! 

I dał każdemu z chłopeów jed= 
nakową ilość. 


rodzinnych i filozofji indywidoalnej 
pana szambelana, odczuwa się nie- 
raz refleks dowcipu Bernarda Shawa. 
Po snkcesie wprost wyjątkowym 
„Głnpiego Jakób* nastąpiła z kolei 
sztuka „Człowiek w budoe suflera” 
utwór niesłychanie oryginalny, w 
którym autor złożył swój program i 
artystyczne wyznanie wiary. „Czło- 
wiekiem w budce* jest bowiem nikt 
inny, tylko sam poeta: poetą z baj- 
ki, w marzenia swe zapatrzony, Od 
rzeczywistego świata daleki, odtrą- 
cający wszelką brutalność życiową. 
W charakterystyce bohatera Hen- 
ryka Wieselina, biednego nauczyciela, 
zakradającego się czasami do budki 
suflerskiej i przeżywającego tam 
własne koncepcja 'i wizje twórcze, 
przedstawił Ritter niewątpliwie prze- 
życia własnej fantazji, która bujała 
w ciszy nocnej po komnatach zam- 
ków i pałacach starych i wskazywała 
mu omdą kwiatów i ogrodów zacza- 
rowanych, Jak Wieselin, żył on po- 
ezją i wyobraźnią, a obcą i wstrętną 
była mu proza i realizm życia. Stąd 
wszystkie jego pomysły, wszystkie 
postaci sztuk i dramatów mają piętno 
osobników, oderwanych od życia. 
Tylko świat teatralny, do którego z 
natury rzeczy musiał się Rittner 
zbliżyć, wychodzi w sztuce tej w o- 
świetleniu realnem. Cała ta komedja 
rozwiewa się, jak poetyczna, bajka, 
kończy się, niewiadomo kiedy i jak, 
Ten sam nastrój widnieje w ko- 
medji „Wilki w nocy”, — gdzie a- 
utor przedstawia nam w osobie bo- 
hatera Morwicza, człowieka chorego 
na ideał, marzyciela, który w wyo- 
braźni staczą walkę z wilkami ży- 
ciowych przeciwności, oraz w pięk- 
nej sztuce p. t. „Don Juan“. 
Ostatniemi ogniwami dramatycz- 
nej twórczości Rittnera były sztuki 
„Lato“ i „Tragedja* Eumenesa“. 
Tadeusz Rittner był jedynym pol- 
skim autorem, którego nie bez słusz= 
ności anektuje dla siebie także teatr 
niemiecki. Pochodzi to stąd, iż wy- 
chowany i kształoony w środowisku 


` Mistrz poszedł do kąpiel. Us- 
łngojący dali ma stary ręcznik i 
brudne prześcieradło i wogóle 
traktowali go obcasowo. Mistrz 
nie powiedział ani słowa, ale gdy 
opaszczał łaźnię rzacił na tale- 
rzyk dziesięć asperów, sumę, któ- 
rą w owych czasach mogli dawać 
tylko ludzie bogaci. f 
Służba kąpielowa była zdumiona. 
Gdy w następnym tygodniu mistrz 
znowu się tam zjawił usługiwano mu 
z wyszukaną uprzejmością. Mistrz 
znowu nie rzekł ani słowa i wycho- 
dząc złożył na talerzyk jeden asper. 
Służba znowu się zdziwiła i zapyta- 
ła go: 
e Panie, cóż to ma znaczyć? 


niemieckiem, nasiąkł kulturą obcą; Na co odparł: 

a później mieszkając i pracując w — Ten asper jest zapłatą za po- 
Wiedniu, nie miał możności i spo- przednią kąpiel. Za rzednią ką- 
sóbn wchłaniać ducha polskości. To piel zapłaciłem już a 

też utwory jego mają w przeważnej 7. 


części charakter kosmopolityczny. Pi- 
sane najpierw po niemiecku i rów- 
nocześnie przez samego autora tło- 
maczone na język polski, przema= 
wiały do polskiej publiczności siłą 
indywidualizmu twórczego autora, 
poezją i tem subtelnem ujęciem psy- 
chologicznem, które stanowi o war-|-* : ; 
tości teatralnego dzieła. nieskończoności. 

Po przedstawieniu „Lata* na 8. 
scenie teatru nadwornego w Wied- Proszono mistrza o pożyczkę sznu- 
niu, dyrektor Berger napisał „Idea |rów do wieszania bielizny. Poszedł 
komedji Rittnera itemat jej jest tak|ón do domu i wrócił z odpowiedzią; 
dobry, że chyba tylko przypadkowo — Na sznurach tych właśnie roz- 
światowa literatura komedji mogłaby |sypana mąka. 
to dzieło przeoczyć. — Qzyż mąkę rozsypuje się na 

Słowa niemieckiego znawcy teat- | sznurach? — zapytano. 
ru były bezstronną i sprawiedliwą — Gdy ich się mie chce poży- 
oceną talentu zgasłego przedwcześnie |czyć, służą one do wszystkiego. 
pisarza. Twórczość jego wzbogaciła 9. 
teatr dziełami nieprzemijającej war- , s 
tości, niosącymi tg: ać gea > dał ktoś koszułę, pro- 
prądów współczesnych. Polska lite- -LSA + 5 
ratura dramatyczna zapisuje imię ZEN E o e 
Tadeusza Ritterà w szeregi swoich o czóm mistrz wiedział Wziął ją 
chwał, które dziełami swemi długo |; zaniósł na rynek. Ktoś z tłumu 
utrwalać się będą w pamięci nietylko | zręczny sposób skradł mu ją. Wo- 
współezesnych. bec tego wrócił do miasta, a właści- 
ciel zapytat go: 

— Za ile sprzedałeś? 

— Ponieważ zupełnie nie było 
kupujących, oddałem ją w cenie kosz- 
tu — odpowiedział mistrz. 

10. 

Gdy mistrz miał dopiero pięć lat 

skończonych opowiedział pewnego 


termin parę piastrów» 

— Pieniędzy nie 2 
pocieszał go mistrz. — Ale że jesteś 
moim przyjacielem, to możesz sobie 
za to termin zwrotu przedłużyć do 


MEHEMED TEWFIK. 
Wiązanka humoru 
tureckiego. 
rza ranka swemu ojcu: 


L — QOjoze, dzisiaj w nocy widzia- 
—'Kiedy nastąpi koniecjłem we śnie ciastko. 
świata? — zapytano mistrza, — Mój synu, do dobry znak. 
— Który koniec świata? — [Daj mi dziesięć para, a ja cl tem sen 
powiedział. wytłomacza. 


+ 


dzie koniec swiata! 


mała i nie mogę wiedzieć, ałe te pod 
stołem są większe, zapytaj je! 


Gdy go pytano, po co to zrobił, od- 
powiedział: — Dotychczas dawałem 
gnój i dostawałem za to owies, od 
tej chwili dawać będę owies i otray- 
mywać wzamian gnój. 


cież tu jest czysta wodal 


w 


mi w towarzystwie 
wiadał jakieś własne przeżycie, Gdy 


— Ach, panie, gdy umrę, co bẹ ` 
dzie z tobą — przyczem zaczęła. 
płakać. 

Mistrz, słysząc te głowa, również 
zalał sią łzami. Wówczas żona zA- 
pytała: 

— Dlaczego płaczesz, panie? 

— A co dopiero będzie ze mną, 
gdy nie umrzesz? — odpowiedział 
Nad tem płaczę, 

16. 

Pytano raz mistrza, iła głupców 
jest w jego ojczyźnie. 

— Tego nie wiem odpowiedział. 
— Jeśli się jednak zapytacie, ilu jest 


Ojciec: I cóż ci odpowiedziała? 
Mistrz: Powiedziała — jestem 


12. 
Mistrz sprzedał pole, a kupił osła. 


13. - 
Pewnego dnia mistrz wyszedł, by 


sprzedawać mleko. Długo kręcił się ch, i h 
daremnie z bańkami, aż wreszcie za- madry o) 2083 „A MEPS 
wołano 
chciał odmierzać mleko, gdy kupują- 
cy spostrzegł nagle, że w bańce jest 
tylko do połowy woda. 


ami wyliczyć. 
go do jakiegoś domu. Już 17. 


Mistrz był pewnego razu obecny 
w towarzystwie, w  którem jakiś 
poeta czytał wiersz bez rytmu i bez 
sensu. Nikomu się utwór nie podo- 
bał, wobec czego poeta zaczął się 
złościć i wymyślać. Zapytano mistrza 


Kupujący: Słuchajcie no, prze- 


Mistrz: Bóg niech mnie ukarze; 
pośpiechu zapomniałem dolać 


o zdanie, 
mleka. — Jeśli mnie pytacie — odpo- 
14. wiedział — to sądzę, że w każdym 
Mistrz siedział z kilku przyjaciół- | razie lepiej on mówi wierszem, niż 


i każdy opo-| prozę. 


(Wam wybrał i spolszczył G. W.) 


E. T. MARINETTI. 
DO MEGO PEGAZA, 


Gwałtowny boże spiżowego rodu, 

aatomobili upity przestrzenią, 

tupocesz z trwogi, wędzidło na zębach twych zsrayta, 
Potworże japoński z oczyma jak ogniska bać, - 
żywióny ozniem i skalnym olejem, 

widnokrągów spragniony i gwiezdnych zdobyczy, 
rozpętnje w djabelskie tenf, teuf, twoje seroe, 

twe pneumatyki olbrzymie na taniec, 

który wiedziesz po białych gościńeach wBzechświała. 
Paszozam twe metaliczne lejce.. W upojenia 
rzucasz się w wyzwoleńczą nieskończoność l... 

W hałasie twoich rozszczekań 

oto słońce zachodnie kulejąc, 

w twój rozpędowy krok się rzuca, przyspieswa 
drganie krwi na płaskim horysonoije, 

Pędzi tam w głębi lasn.. patrzl.. tam słeńce pędzi. 


Niechaj oo ohce się stęnie 

twój jestem piąkny szatania! 

Na tej ziemi ogłuchłej wbrew wszystkim swym echom, 
pod niebem ociemniałem mimo swych gwiazd złotych, 
pędzę drażniąc gorączkę mą i moją żądzę 

razami miecza w pełne nozdrża! 

Kiedy niekiedy wyciągam me ciało 

ażeby odczuć na drżeniu mej szyi 

sploty ramion przeciwnego wietru 

świeże, pachowe. / 

Ramiona daleko, wabne, ciągną mię ku tobie, 

wichr ten, to oddech twój jest wchłaniający. 
Nieskończoności, 

co niezgłębiona z dziką mię pijesz radością. 

Aa! aa! te czarne młyny rozigrane 

zdają się nagle w bieg rwać rozchełbane, 

na skrzydłach swoich z napiątego płótna 

jak na olbrzemich szrzndłach |! 


Oto góry scuylune do rzutu 
płaszczów sennej świeżości swej na mą uołoczkę. 
Tan, hen! patrzcie na owym śmiertelnym zakresie 
góry, bydło olbrzymie, potworne marmury, 
które pędzicie ciężko wysklepiając grzbiety, 
zastaliście juź w tylel.. Toniecie 
w kłębach msieł. 

Z oddali - 
siedmiomilowych butów, słyszę hałos głuchy, 
które nog waszych słupy wytłaczają z drogi. 


O góry w świeżych lazurowych płaszczach, 
rzeki! oddychające miesiączną poświatą, 
ciemne doliny! przemijam was w przędzę 
na oszalałym potworze. 

Gwiazdy, moje gwiazdy! 
słyszycie wy te kroki, te łoskoty szczekań ł 
Zakład przyjmuje z wami gwiazdy moje! 
OChyżej|! o chyżej jeszcze 
bez toha i bez, Bpoozynku. 
Puśćcie hamulce! jakto! nie możecie ? 
zdruzgotać je! 


niechsj motoru puls s v.roć szybciej wali! 


Hurrah! Już nie dotykam więcej podłej ziemi, 
jaż się odrywam w końca i wzlatują 

w srebrnawą pełnię 

gwiazd pływających w niebieskiem łożysku. 


Przełożyła: Anna Ludwika Czerny, 
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ODEZWA. 


Polska — Ameryce. 

W dniu 4 lipca przypada świę- 
to narodowe ogłoszenia niepod- 
lesłości Stanów Zjednoczonych 
Am, półn. 

Dzień ten winien odbić się ży- 
wem, gorącem echem w Polsce.— 
Cały naród powinien zadokunen- 
tować w tym dniu, iż bije w nas 
wszystkich jedno serce dla Ame- 
ryki, — Przypomnijmy sobie, iż 
wszak to prezydent Wilson pierw- 


ta olbrzymia moc. jaka w dniach 
ciężkiej niedoli płynęła ku nam 
poprzez ocean i serdeczne bratnie 
uczncia, jakich tak wiele dozna- 
liśmy z tej strony. Pamiętajmy. 
iż 4 miljony polaków doznało od 
Ameryki w czasach ciężkich naj- 
życzliwszego poparcia kulturalne- 
go, narodowego i ekonomicznego. 
Pamiętajmy i o tem, iż rodacy 
nasi zawsze mieli w Ameryce ży- 
czliwą pomoc i poparcie. 
Miljonom dzieci polskich nie- 
chaj pfzypomną rodzice i wycho- 


wawcy z jak hojną, wielką i ro- 
zumną pomocą zwróciła się ku 
nam Ameryka, przedewszystkiem 
dła ulżenia niedoli tych istot bez- 
radnych. Żołnierze nasi—zarówno 


szy w imieniu Stanów Zjednoczo- 
nych, jako państwa, podniósł w 
czasie burzy wojennej sprawę nie- 
podległości Polski. W pamięci po- 
winna nam stanąć w dniu 4 lipca 


Zakład Udziałowy 


„Grastronomja'* 
Łódź, Piotrkowska 43. 


Dla uprzyjemnienia chwili codziennie 
od godz. 7-ej wieoz. przygrywać będzie 


DAMSKA ORKIESTRA 


złożona z T-miu osób. 


Znawcom polecamy wyborową kuchnię 
jako też odstałe wina węgierskie, wódki 
i likiery pierwszorzędnej marki. 

Z poważaniem: Zarząd. 


Okazyjnie tanio. 


Pończochy, skarpetki i rękawiczki różnych gatun- 
ków i kolorów po cenach bardzo p ępnych sẹ 
do nabycia u Cyli Mikuczyńskiej, ul. 6-go Sierp- 
nia (Benedykta) 10, poprz. oficyna, II piętro.  74-1 


Kawaler 


lat 25, wysokiego wzrostu, na dobrem stanowisku, 
wobec braku znajomości, pragnie znaleść towa- 
rzyszkę życia, pannę do lat 25, rzystojną, sym- Es 
patyczną, wysokiego wzrostu, inteligentną i ele- 

gancka. Celem obopólnego dobra posag pożądany. 
Kzecz traktuję poważnie. Na anonimy nie odpo- 
wiadam. Łaskawe zgłoszenia doadm, „Głosu“ pod 
„J. S.“ okazicielowi matrykuły W.B. H.1168.  24-1 


Rutynowana 


mieszynistka 


polsko-niemiecka, pragnie zmienić posadę. 
Oferty pod „611 G.A.“ 75—1 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi w najbliższych dniach roz- 
pocznie wysyłanie do zakładu dla chorych umy- 
«słowo w Kocborowie na Pomorzu wszystkich cho- 
rych, mmieszczonych na koszt miasta w „Kocha- 
nówce"—Rodziny wzgl. opieknnowie, którzy nie 
zqadzają się na wysłanie swych krewnych do po- 
wyższego zakładu, zechcą o tem zawiadomić wy- 
dzist Opieki Społecznej przy Maglstracie m. Lodzi, 
ul. Moniuszki 10, do dnia 2 lipca b. r. 66—1 


ee z A 


Towarzystwo Akcyjne poszukuje 
Rutynowanego Korespondenta 


w językach polekim, niemieckim i francuskim na sianowisko 
-rafa korespondencji. Uwzględniane będą tylko pierwszorzęd- 
ne sily » wieloletnią praktyką. Oferty z określeniem wysok 
wymaganej pensji uprasza się składać snb „Korespondent do 
dm. patosa Polskiego*, —8 


Smar do wozów 


najprzedniejszej jakości 
POLECA 


wagonowo i detalicznie 


„ROPA 


Sp. z 0. p. 


Fabryka smarów i przetworów chemicznych 
RADE WINO 
Rinro zamówień: Przemyśl, u). Csarneckiego 26. 


o 10 proc. 


Piotrkowskiej X 66. 


ET CZ 


yt 
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Í 


oszukuję natychmiast do wynajęcia 
składu lub sali fabrycznej 


30 metrów długości, dla towarów żelaznych, 
Natana 
689—383 


tylko na parterze, Wiadomość u 
Białka, Piotrkowska 39. 


W myśl uchwały Ogólnego Zebra- 
nia z dnia 30 maja 1921 r. postano- 
wiono: Udziały członków kooperatywy 
Związku Ekonomicznego Pracowników 
Państwowych w Łodzi, za rok 1921 
podnieść do 


Bik. 1060.— 


łącznie dotychczasowym udziałem, 
dywidendą i procentami za rok 1919 
i dywidenda Mk. 200.— za rok 1920. 

Pierwszą ratę Mk, 200.— uprasza 
się wnieść najpóźniej do d.5 lipca r. b. 


Zielona M 6. 


Wykonywa jako specjalność: 


zwrot do Sg, Kra 


„SP 


Pierwszorzędna długoletnia re tomow, pracownia okryć 


I. Moszikowicza 


Zawadzka Ne 22 


przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres tej branży wchodzące 
osobistem kierownictwem właściciela z pierwszorzędnemi wykwslifi- 
kowanemisiłami fachowemi. 

Zamówienia wykonywa się najakuratniej w ciągu 48 godzin. paca wykwine żurnale 
Robotnicy artelu powołujący się w pismach na moją 

już od dłuższego czasu jedynie 
6868—1 


firmę wydaleni zostali 
z powodu niedostatecznej umiejętności fachowej. 


Konkurs. 


Dyrekcja powiatowego ,Gimnazjum Koedukacyjnego w Łaskujul. Andrzeja Mo 35. 
ogłasza konkurs na posady nauczycieli: języka polskie- 
go, niemieckiego. łaciny, przyrody, historji i geografji. 

Warunki płacy według norm gimnazjów państwowych więcej 
670—8 
Oferty składać najpóźniej do 15-go lipca na ręce dyrekcji. 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiądamiam Sz. Odbiorców, 
iż znowu wyrabiam, jak przed wojną 
wszelkie wyroby cukiernicze, jak 

również czekoladę. 
Przedstawicielem na Łódź 1 okolice jest 


p. M. EDELIST, Piotrkowska Mo 35. wren. 


Z poważaniem 
Z. Xampel, Warszawa. 


Towar zawsze na składzie, 


Łodzi i prowincji. 
Najtańsze źródło bielizny damskiej 
form* pantofli i sandałków hurtowo i 
fieznie tylko u L. Jancewsk ryc, Łódź, 


Przedsięsiorstwo 
budowy robót ziemnych 


I. Adamczewski 


w Łodzi, ul, Orła Ka 15. 


układanie chodników. kanalizacja, odwodnianie 
stawów rybnych 1 młyńskich i dostarczanie wody, 
imeljoracja dąk itp. 


Zagiczi kwit kacowy 
na 25.000 mk. (kasa wynłaci) M 34 lub %5. płażny 
16.VI. wystawiony przez A, Birke. Łódź, Piotrkow- 
ska 22. żyrowany przeć |. Hande!smana: Fronkia 
D, N. Winiarski i Ss, Krakow, U 
tów, Łódz. Zgterska Faetrze-; 
ženie srobiome. 


ci w szeregech. jak- ci co już po: 
wrócili pod rodzine strzechy — 
niechaj sobie przypomaą i opo- 
wiedzą innym, z jakiem sercem 
ze strony organizacji a" rrykań- 
skich spotykali się na froncie i 
na tyłach armji w chwilach zwy- 
cięstwa i klęski, — Była to dłoń 
bratnia, a tak serdecznie podana, 
iż pamięć o niej dłngie lata prze- 
trwa i przejdzie żywa do poko- 
leń następnych. Wie również mło 
dzież szkolna i słuchacze szkół 
wyższych z jakiem zrozumieniem 
ich potrzeb wyciągnęła się ku 
nim ręka bratnia z wolnej ziemi 
Waszyngtona. 

Za łzy otarte, za ocalóne ży- 
cie miljonów dzieci, 


KZCY 
<A Y 


RO 


p 


awia domienie. 


Niniejszym zawiadamiam P. T. Klijentelę, że nikogo nie upo- 76—1 
ważniłem do załatwiania spraw, jak również do obejmowania zamó- 
wień w moim imieniu. tak że zamówienia, obefmowane przez osoby 
z indentyczne mojem nazwiskie, wykonywane są nie w moim, istnie - 
jącym już od r. 1884 zakładzie, znajdującym się nadal przy u. 


Z poważaniem 


t y od 2000 mk. Cegielnia-, pz 
Zakład nieczętarski i Fabryka stempli kanez. 20. 7 ont: Feiuonbint, 1754 A 


P. H. SZTYFT, 


T. A y 
Veas e E 


442—2 


„Re- 
deta- 


299—4 


cnkierniczyc!: 


Budowa kolei, dróg 


442) 


na Fię o 


He—2|nvagi sa firmę 


damskich 


Piotrk. bò. ; 
Buchalter- bilansista 


i korespondent polsko nlemiecki, na nie- 
wypowidzianem stanowisku, poszukuje po- 


sady. Łaskawe zgłoszenta do administr. 
„Głosu Polskiego" sub „Aes." 21—1 


B. RUSSE Al 


długoletnia nauczycielka poleca swoje 


BIURO 


iprzepisywań na maszynie t udziela lekcji pi-__„n=—=—— 
k jA na zc fes różn, i Kalantaka Saar zj 

5 ' dokładnem objaśnien' konstrukcjii hektogr. Udziela: 
ważne dla kupe Ó WV |również lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) Mo 83 


(obok poczty.) 


Zawiadomienie. 


Niniejszym podajemy do wiadomości Sz, Kli- 
jentel naszej. iż długo istniejąca fabryka wyrobów 


J. LIBERMARKA 


obecnie czynna pod firmą 


„ALIMA“ 


Postadamy na składzie wielki wybór różnych cze- 
kolad, marmoład, irysów i t. d. po cenach przy- 
stępnych hurtownie i deta!icznie. 


Pierwszorzędna Łódzka Elektryczna 
fabryka czekolad i chałwy 


Łódź, Konstantynowska X 29. 
(dom własny) front i w podwórzu na prawo. 


UWAGA: Upraszsmy $2. Ktijentelę o zwracanie 
GPW. ..- 


Niedziela 26 czerwca 1921 r. 


NN NN, 


dla ciała i ducha, za Serca oka- 
zane sercóm, powinna Polska od- 
płacić, Aby zaznaczyć głębokie 
uczucie wdzięczności i umocnić 
zadzierzenięte węzły przyjazne, 
utworzył się w Warszawie komi- 
tet obchodn w Polsce święta nie- 
podległości Stanów Zjednoczonych, 
który na pierwszem swem zebra- 
nu  organizacyjnem postanowił 


prosić o objęcie protektoratu ho- 
norowego Naczelnika Państwa Jó- 
zefa Piłsudskiego, J. E. kard. ks. 
Kakowskiego, jenerała J, Hallera, 
marszałka sejmu W. Trąmpezyń- 
skiego i 
Witosa. 


prezydenta ministrów 


| Stowarzysznie 


] 


| 527— 


g sorganizował 
ładuntców. 


pod 
Wypożyczalnia 
żurnali 
rzedsź letnich żur- 
hal pó cenach niskich. 


Konstantznowska 57, 
Dr. med. 


polsko - Rosyjskie Towarz. Zransnortowo - Xandlowe 


„POLROS* nu. 


Piotrkowska Niż 46.) 
Działy i Reprezentzeja: woo; Krakow, imom Poznat: 
Przyjmuje ładunki na: Rumu 
nłowiec, Kiszyniów. 


UWAGA: Współwłaściciel fiemy 
dzie 


7 


miasta Rzeczypospolitej polsk? * 
do udziału w obchodzie. Niecha! 
wszędzie potworzą się komitety 
miejscowe, które w zależności o! 
warunków organizują u siobie ob: 
chody. jako znak łączności w tvm 
dniu Polski z Ameryką. Chodźby 
w skromnych rozmiarach, byle 
wszędzie, na całej złemi polskiej, 
Wzywamy do wspólnej pracy wszy- 
stkich ludzi dobrej woli. 

Główny wydział wykotawczy: 
S. Staniszewski, T. Aaliński, ks. dr, 
A. Szlagowski, P. Drzewiecki, A, 
Osuchowski, J. Troetzer, 
kowski, T, Gawlikowski, K, Kora- 
lewski, K. Radkiewicz, K.Olchowicz, 
W. Rabski, Z. Dębicki,.J.Czempiński, 
kom. Sikorski, pułk. Wł. Hensze| 


B. Kra- 


majsttów cecha poczoszników | trykofarzy 


urządza w nadchodzącą niedzielę, t. j. 26 czerwcab. r. 


Vielka Zabawę leśna 


dla swoich członków, ich rodzin i wprowadzonych gości w lasku 
p. Langego (Langówek) dojazd tramwajem zgierskim. Radogoszcz, 
pierwsza stacja za „Juljanowem*. 
Program urozmaicony będzie licznemi niespodziankami, jak: 1o- 
terja fantowa, poczta francnska i t. p. Przygrywać 
orkiestra Stella pod kierunkiem t 
jste zaopatrzony. Początek o godz. 2 popoł. W razie niepogody 
zabawa odbedzie się dn. 29 czerwca. 


będzie znana 


p. Breutigama. Bufet będzie 


Zarząd. 


Bakarezszt: Gsłae, Ozer- 


ch dniach wrócił z Ramunji, 
oii 1 punktnaine ratwtstenić 


Korzystajcie z okazji! 


Posezonowa wyprzedać letnich towarów 


po cenach zniżonych w składzie manufakturo wym 


Romana Arbusa 


L Hoffmann ul. Przejazd Me (, w sklepie fotografji A. A. k 


choroby wewnętrzne 
i nerwowe. | 


przyjmuje 11—12 1 4—6.| 
e i 


lie. W.U.Z. Łódź, 24. Vi. i, towo i 


Lokal fabryczny 


na 10—15 mechanicznych 
ciężkich -warsztatów po" 
szukiwany od zaraz. 

średnioy potrzebni. Ofer- 
ty do „Głosu* pod „T.D.* 


|"Hutuusuczziegi 
krawiec damski 


wykomywa obstalunki podłu 
ostatnich modeli. Mając 
lokal, szyje po bardzo nizkiej 
cenie. Palta od 1000 mk., ko- 
stjum! 


Pr 


zgubiono pnaspozt fami- u 
lijny na imię. Szłamy || 
Pinkusa Gliknteina. 84-16 


masc r oaa 


Z poważaniem 


sA MC ITIYT AA" Zgłaszać 


Restauratorum i hendlującym najwyższy rabat, 


d „ta Jo. My "M | + LET, 


acownik biurowy 


obeznany z księgowością do 
pierwszorzędnej 
poszukiwany. 
Oferty do admin. „Głosu Polskiego“ Ę 
sub „Przemysł“, 


Najlepsze likiery poznańskie, 
słodkie I wytrawne wódki połeca hur- 


detalicznie po cenach najtańszych 


Hugon Geisler 


handel win, widok, dolikate- 
sów I towarów kołonjatnych 
Główna 21, przystanek tramwajów 

41 10. 97—6 


firmy przemysłowej 


636—2 $ 


= usuwa w cią- 
Świerzb zu Zon dni 
mydlana MASC P-ra Hebdy, u 
znana przez powagi lekarskie. 
Latwo stę wciera, ma przyjem- 
ny zapach, nie plami bielizny, 
ciało x» łatwością się zmywa 
wodą, ządać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tylko maść 
P-ra BDY z świerzbowcem 
na etykiecie. Słoiki na 1—3—12 
osób Tow. E. Hebda i S-ka 


Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-87. Dla koni od 


świerzbu i parcha RKWEL HEBDA, 
23.1 1920 r. W. U. Z, w Łodzi. 


5983 —17 


Do Pp. Kupców i Przemysłow ów! 


mieszk. B, Robotników  wykwalifikowanych 
specjalności, robotników fabrycznych, chłopców i 
dziewczęta do sklepów i na posyłki oraz służbę 


wszystkich 


0:4—6 


domową poleca 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, telef. 184. 


-- Pośrednictwo dla obu stron bezpłałne. =» 


Poszukuję 


2pokoiz kuchnią 


z meblami lub bez. 


Pośrednictwo pożądane. 
się: Heyman, Sienkiewicza 6. 61-8 


u OGREN 


Buchalteria 


podwójna, arytme- 
tyka handlowa, pra- 
wo handlowe, weks- 
lowe etc. Razem mk, 
8600,— 


Teodor Grossman, 
Sienkiewicza 29. | 


Mr. K. RARNICKI 


b. starszy lekarz szpita- 
la Ottalmicznego w Pè- 
tersburgu. 
Choroby oczu 
Przyjmuje od godz, 5—68 | 58 
Piotrkowska 156, 

M 111 W, U. Z, Łódź 25-VI 2i; 


|—- m 


Królowa 


powyższą nagrodą. Bene- 

dykta 2 do pp. Rosen- 

blatt. Ostrzega się przed 
kupnem. 


Dentysta 


Jakób Botwinik 


Ul. Główna 62, front, | p. Lekarz-Dentysta | 
| 


vermen Wan |Feliks Seidengari 


bów. y % gumą ji 
bez, oraz złote Koronki. 1-1 
Zawadzka 10. 
wznowił przyjęcia, od 10, 


U, Z., Łódź, d. 19.VI 1921 r. 
Doktór do 1 I 3—7 po poł | 
praw poszukuje posady|qna 4 Q T y 
Dr. A. 5, Tenanhaun 


u adwokata. 
Zielona Ne 3 | 


Adres: Dr. Gerber, Toma 

Er Rawski, Antoniego 
Choroby wewnetrzne. 
Godz. przyjęć: od Bi pół 


2, u Menkesów. 72-1 
do 7 po poł. 14—10 


Or. R. KALEGKA 


PAŹ AAAA, m. S 
: s 7 at 
BO wp Are cze) 
zaa DY wo "me MS CAE 


Aleksander Margolis 


Piotrkowska 81. 


ekranu 


Wiedziela 26 


Card 
DS 4 


POBIERZ OC 1 NOZE DZE "AO COD EO 
A s mise + Jr: * H 


Casino| 


MIA MAY 


w swej najnowszej kreacji wielkim dramacie towarzyskim w 6 akt. p.t, 


„Precz z więzami” 


Początek przedstawień o 5, ostatn. o 9.15. 


czerwca 1921 œ 


Przędzalnia, Skręcalnia sy 


i ikalnia 


(l. Wagowski i 


D-cla 


! 5 2 i | . . 
xL an 21. ami | ne | zastaty U ru chomione £ przyjmują, 
Lekarz-Dentysta ŻAKOWICE, | 


— willa AKERBERGA 3— | 


N. Kacentonenńwma| >. 


Żakowice Wznowił przyjęcia 


Willa Konradowej. Dr.. Langbard 
Dr. Artur Banasz 


Choroby skórne i wene- 
(Choroby ferek, pęcherza i cow- 
ki moczowój) 


ryczne 
od g. 5—8 w, 80—1 
W. U. Z. Łódź, LAVE $i r. 


przyjmuje od g. 5 do 7. 
Moniuszki Na Il. 
26—3 


Dr. S, KARTOR 
' Specjalista chorób wene- 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 
przyjm. od 10—12 15—7,! 


Skrad Fabryczny: 


Łódź, Piotrkowska 50, 
Or. Ludwik FALK OU GETE (CF 
Ważne dla Pań 


| 


. | wszelkiego rodzaju rayi- 


Fab 


Lódź, al. 


JIASTROENTA MO ZYCZNE 


n i H H muje do reperacji fabry 
aaao | NS 9 oknie lelne | falsi, diota, balye " istramentów 
7 ; 
ean ęaaiem eo |[, Zand-Tenenhatmowa iowary, away nos tosy| fiifreda Zessiga 
Pietrk HR 144, | sę kosztują 1850.— | |na ubrania, kostjumy i płaszcze. 
= rój oboje reliokiej "|Choroby kobiece 4950,—- 1 2500.-- ||NAJTANTEJ SĄ DO NABYCIA Nawrot 22. 
dia ntaa: EAE 1-6 akuszerja. w najpiękniej- M. Bryl PIOTRKOWSKA po! Także kupuje używane 
szym wyborze |M. BJJ, 522e 50 iastramenta. 873-10 


u firmy Sxzme- 
chel i Rozner, 
Łódź, Piotrkow- 
ska Ne 100, Fi- 
)ja X 160, 


me OB pań ol 2 PP | Przyjmuje od godz. "z 


o=* Zielona 3. 
E gy Szanaciet 


Choroby skórne Choroby skórne i were- 
i weneryczne. ryczne. | 
Godziny przyjęć: 9—11 r.|Godz. przyj: od 5—7 i pół w. 
5 —7 i pół pa poł. 
nie 5—6 g. 
Na 


I JET TOT | 


__57%6-1lBenedykta Mè l. 


HURT i DETAL. 


Dr. 1. Siltelrstrom. 


Zielona il. 


846—1 l Choroby grinei Adam ię przyjmuje obstalunki po 


«| WE przyjmuj 
Pa- |nieds, i święta od 11—1 po poł DOST 44 kz wiecz. Panie 4—5 popol 


Niedziela: 9—2 popoł. 98-5 


Pracownia Haftu, 


Piotrkowska 113, m. 13, 


cenach stępnych 
Fry 9n2—3 


Passe-Partout nieważne, 


s Eada zad 2 5 K; i 
o a Naaa ana. OWO MT 


i tad 


N 178 


| Młoda osoba 


|władająca językami pol. 
skim, niemieckim poszu- 
kuje posady korespon- 
dentki, binralistki lub 
M maszynistki. Oferty pro- 
5 szę składać w „Głosie® 
sub. „J. P," 95—2 


Meble 


Pokoje: sypialnia, jadalnia, SA- 
j |lon w dobrym stanie, oraz ma- 
szyna do szycia „Singer“, fa» 
rówki, pręty mosiężne do fira= 
nek, ścianka do garderoby, o- 
brazy tanio do Bprzedania. 0- 
glądać można przed poł, 10->4 

ml. Południowa 52, 16 


Komorowiec 


obeznany 2 pracą komorowa. 
aielewą 1 biurową poszukuje 
odpowiedniej posady w Łodzi 
Ig lub na p Oferty do 
BE | „Głogu* “ 19—44 


| Taub Symcha 


zgubił dowód osobisty, 
wyd. w Przysychach pow. 
| Opoczyn, kartę odrocze: 
ş|nia roczn. 1896 oraz pa: 
tent IL kategorji wyd. w 

Łodzi na lm. Ryfki MIE 
„ = } LEZ 


ER NU 
Lecznica £ekarzy Specjalistów 


Piotrkowska „M 17, drugie podwórze, 
Dr. Garliński chor. oczne od 9—10. 
Ur. Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 
(Dr. Ługowski chor. kobiece od 11—12. 
Dr. Dutkiewicz chor. skórne i wener. 
i od 11—12. 
Dr, Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. 
od 13—1. 
(Dr. Jasiński chor. kob. 12i pół=1i pół. 
jDr., Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 
| 
Dr. 


ograniczu. 
pod „A. J, 


EEK 


Fuchs 


od 12 i pół—l i pół: 


Michalski chor. oczne od 2—3. 
Dr. Skusiewicz chor. skórne i wen. 2—3 
ro- (Dr. Marks chor. kobiece od 3—4. 
Dr. Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4, 
we. | Dr. Mittłelstaedt chor. nerwowe, ponie- 


działek, środa i piątek od 8—4. 
Starzyński chor, nerwowe, codz. 
od 1i pół—2 i pół. 

Osiecki chor. wewn. (płuc i serca) 
codz, od 12—1. 


UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 100 Mk, Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


Farbiarz Stare obrazy 


kupuje 
H. I Kunert 


Piotrkowska 87, 
Zawadzka 1. 


a: 6 p CA 
Offorty w redakcji pod „RTM* 
an RÓ 0 
i Przybłąkał się ples 
Tkalnia SZNICZĄA maści Małej, łeb bron- 
ana nade Mak EE ogan obcięty.  Odębrać 
Madepolamy, Płótno, Pur-| 55 ucznie DOSZADIA AE. OSOB, -OOCIĘCYS 
pury ma wsypy , pościel |gym wierze Jak m wyst možna m p, Pranolazka 
i bieliznę, Surówka, Kor-|kieh towarach, firankach | dy-j Wojciechowskiego, ulica 
ty, Bostony, Szewioty, wanach. Sienkiewicza 7, m, 24,za 
również Etaminy: Baty-| Piotrkowska Nè I7 |zwrotem kosztów. __63-1 


Gihtetki 1 nne towary |Nadeszły kolorowe Juljan Kapi aski 
etaminy | batysty | Andrzeja 31 


Hurt i detal, 8—1 
angielski maly toale-ICH, MARKOWICZ i S-ka [Choroby wewnętrz- 
towy Smyrna. Piotrkow-|piotrkowska M 37, pod- ne i dzieci. 
-29. 93— 237- j à iod 5—7 
aia 0 waka. AET 


mą 


ryka: 


Wegnera 4. 


na bawełnę (sztuki Inźna 4 

przędza) 24 letnią praktyk- 

w kraju, zagranicą i Rosji po 
zukaje posad 


[Radzę Ci! a 


Kupować Towary 


p. f- 


„Naiłańsze Zródło” 


Dzielna Aż 34. 


328 


oprzodan dywan duży 


Keris mlodego wilczka, po*ól umeblowany w 
Dzielna 40, m. 3, Min-|! centrum miasta, dla 
skier, zastać od 8—10]jpana lub bezdzietnego 
rano. 78—1 NY 3 wynaję: 
| ae e orrae ~ icia. Oferty su .* do 
Kostum sportowy nowy admin. Głosu". ” 724—1 


(KOSZENIA drobne 


AAA jeiemny koloro-{ % piękhe futro do sprze-j 0a 
"e W we batysty, eta-|dania. Wólczańska 37.) potrzebni ajenci de zbie- 


ranla ogłoszeń. Dobre 
warunki. Redakcja „In- 
formatora Filatelisty*,ul. 


miny, zefiry jak również|m. 19. 26—2 
r dą A A taż. jj" rzystka udziela lek- 
23-10 cji po cenach zniżo- Wizoera 12, Krzyżanow= 
Le | MYCH. Wiadomość u gos- sk 718—1 
Mi K(epue meble, dy-|podarza. Ogrodowa 20, ZA: — AARERZAŻ Sk 
p + wany, garderobę, |od godz. 3—0. 17—i|ğoszukuje 2 pokoi z 
eliznę, maszyny dOSZy-|ga; o kuchnią, Pośrednictwo 
cia. Benedykta 28 m 1a, ffetyzostko poszukuje potęddnó, Zgłaszać się 
Łażnii. 172—7)oekaji. > Spacjalność | wt 33, Tkalnia Jan- 
mm NN „ |MAfEMATYKA. Gdanska 3] kowactażn. 73—10 
pa pzedania magiel w|mieszk, # 78-21 V aSa 
obrym stanie, Wia»| TREE TEM pzy otrzebna skiepowa do 
domość (Bałuty) Kielma paray Wi i W tek-|p samodzielnogo prowa» 
Je 32. Fir= 31. n ENR Przy” | dzenis mleczarni z kau- 
| a aa Stepne. Gdańska (Długa) cia 20,000. Zgłoszenia: 
pe młodych kawaie-|23, m, 21 (lewa oficyna! (Z sa 24 i 89-1 
rów poszukuje pokoju |I piętro) 8—5, 79-21! Andrzeja 24, m. 1, 80 
umeblowanego zsutnzy: | 20m; emeei | 
maniem, najchętniej przy arki pacsuowe do zbio-j 
| rodzinie., Łaskawe zgło. |, rów kupuję, spra 
szenia pod ję. Krzyżsnowski, Wiz 
- nera 12 719 


do „Głosu*. i KR Sash, po 
üo sprzedania 2. tóżkka | jji czyciela Glki) języ- lektryczńość, ewent. 
Ü dębowe z materacami. ¿yka niemieckiego zjpościel wynajmę tylko 
Obejrzeć: Gdańska 113 |Wyższem wykształceniem|solidnermru pann. Piotr- 
'jposzukuje 8-kl. gimna-|kowska 112, m. 6. 16-1 
733—2 


m 12, od 0—1. 

i zjum żeńskie K. Wolfso-| > 
nnn | NOWEJ, Zawadzka 23. 13-3 przybtąkat się ples (Do- 
fotograticzae aparaty 

„Uerca" sprzedam, ku- P 


puje, reperuje różne częś- 
oi i migawki, Zgierska 
|8 od 6-ej wieczór. 98- 


3 


pies rasy wilczej do 
sprzedania. — Koziny, 


„Bezdomni* í 


PRENUMERATA; mos” dopiac; się nk. 20--*miesęcenia, Przzearak 
zna przez pocztę miesięcznie lik. 200. Kwartainie 600.— 


agranieą Mk. 300,— miesięcsnie. 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


potrzebni stolarze, 
bernatorska 13, 60—1 


how nęki edot Skwerowa 5, m. 9, 49-1 


dam tanio, Fiszer, Ra- 
dwańska 41, 
rano do 8 wiecz. 
porer i motocyki sprze 
dam. Piotrkowska 178, 
fryzjer Krzemiński. 


— nr mn w MMe 


635—2 


tudent udziela mate- 
matyki, łaciny, chemii * * 
fizyki, 
skiego 88, m. 3, g. 
wieczorem. 


Kiliń- 
8—9 
2 


jezyków. 


AT 
a Ol 


gary biurowe zdatne też 
do towarów 

nych rzeczy tanio sprze- 
daję, Nowomiejska 19 do 
stróża. 


lub in- 


05—1 


tudent uniwersytetu 
Jagtellońskiego, ruty- 
nowany I, ma 
"łodzi +; jeszcze wolne godziny. 
Włodzimierska 22. 541 "| przyspasabia do gimna- Ę 
kój umeblowany, e-|zju*« Zawadzka Pea 7 


Opredam rolwagi. Kon- 
stantynowska 56, 
~ |SBrnia. 


12—3 


59-3 


-— m ---- 


GGŁOSZENIA 


Gu- 


m 


m. 7 od Qj 
39-3| Piotrkowska 116. m. IL. 


ślu- 
90— 


gola meblowy potrze 
bny zaraz do stolarni 


czeń s klasy udziela 
lekcji i korepetycji. 


79—3 


W żory mający najlepsze 
swiadectwa i referen= 
cje poszukuje odpowied- 
niej posady. Oferty sub 

nun 01—1 


nrządzająca poszukiwa- 
na do przytułku ży- 
„dowskiego. Oferty skła- 
dać: Jakóba 8, m, 1. 
704—1 


amienie 2 pokoje z ku- 
chnią w Częstochowie na 
Łódż. Oferty pod „Jh. 
R*. 0I-1 
akiet i frak z materjału 
ang. nieużywane sprze- 
dam tanio, oraz nowe u- 
rządzenie sklepowe. Lui- 
y 22 u gospodarza. 29-2 
powodu wyjazdu sprze 
dam dom przy szosie 
pabjaniokiej za 40000 mk. 
Rzgowska 90, Szymańska 


Lagabione dotamegty: 


pirnbaom Mordka Men- 
dél gubit passport 
|niemieoki wyd. w Opo- 
cznie. 700— 


bc 


š ZWYCZAJNE: 12 mk. sa wiersz nonparelowy jednonz 
pracy oraz zgabiene dokumonty 
+ wiersz nonpatelowy (str. 5 sapal 


mi 1000 po te 
miejscowych. Za 


Ogłosronia zamiejscowe obliczane 


fpc Oskar zgub. pasz- 
port niemiecki, wyd, 
w Łodzi, oraz kartę po: 


perszonowicz Moszek zgu 
bił paszport niemiecki, 
wyd. Łodzi, oraz 3400— 


(rzeec Henoch zgubi” 
kartę bezterminowego 
urlopu wydaną w Łodzi. 


wołanią rocz, 1894. mk, 586—3 19—3 
ama 585—3 | nos Władysław zgubił | hozenstok Moszek zgu- 


bił paszport niemiecki 
wydany w Aleksandro- 
wie oraz koncesję na 
sprzedaż mleka. 9—3 


pirytus Szmul zgubił 


kartę powołania rocz. 
1894, oraz metrykę uro- 
dzenia, wyd. w Mielesz- 

kach, pow. łódzki. 
588—3 


paum Gustawa zgubiła 
dowód osobisty, wyd, 
w Łodzi. 85-3 


piochówna Dora zgubiła 
paszport niemiecki, 


wyd. w Łodzi. 637—3 eeno Jakób zgubił dowód osobisty, wyd. 
the paszpert nlemiecki, į w Zarnowie, ujazd Opo- 
[ymorzyńska Józefa zgu= wydany w Łodzi, kartę | czyński. 753 

biła dowód osobisty, | powołania rooz. 1886 o- | Topofewski meenty gu 
wyd. w Łodzi, 639—$ | raz 800 mk. 11-1 5 bił kartę beztermino- 


wego urlopu wydaną w 
Lodzi. 76—3 


aubos Mendel zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w Zarnowie, 70-3 
| pw Bella zgubiła 
dowód osobtsty, we 


ora Marjanna 

zgub, paszport nie- 
miecki M 37681, wyd. w 
Łodzi. 593—3% 


awidsonówna Wandą 
zgub, paszport nie- 

miecki, wyd. w Łodri. 
723—3 


| Kea Icek zgub, pasz- 
pôrti miemietki, wyd, 
w Łodzi, 591—3 


prich Henryk zgubił do- 
wód osobisty wydany 
w Łodzi. 82—1 


———— 


i chler Sura Ryfka zgu- 


l itede Estera zgubiła 
paszport  miemieoki, 
wyd. w Łodzi. 65 —3 


Ks" Selig zgubił pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Niemczech. 86—8 


Ke: Józef zgubił do- 
wód osobisty wydany 
w Łodzi. 92-3 


jesze, Sala zgub. pasz- 
port familijny, wyd. 
w Łodzi. 587—3 


(s wozyk Ignacy zgubił 
dowód osobisty, oraz 
kartę powałania roczn. 


w 
yyin Jakób zgubił do- 

wód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 18—3 
ałdman Abe zgubił 
tymozasowy dowód o- 


sobisty, wyd. w Łęczycy. 
koi 714—3 


biła dowód osobisty, | 1890, wyd. w P. K. U. w || beth Izrael zgubił 
wyd. w Łodzi. 74-3 | Łodzi. 12—3 paszport niemiecki, 
patowska Rozalja zgu- wyd. w Łodzi. 710—3 


ajn Chil Jakób zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w. Łodzi, 638—3 


—— e nara 


olt Olga zgubiła pasz- 
port niemiecki, wydse 
üy w Łodzi, u 


bita paszport niemiec: 
ki N 11344, wyd. w Ło- 
dzi. 594—8 


altowy, DROBNE: 4 mk. za wyraz, najmniej 40 mk. Postakiwanie 
3 mk. NADESŁANA: przed tekstem 40 mk,, w tekście 50 mk, po tekście 26 mk. za 
NEKROLOGI: 20 mk. za wiersz nonp, (str. 5 azpalt). Zaręczynowe i zaślubinowe po 
© 50 procent, zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej ed 


druk ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada 


W drukarni „Głosu Poiskiego* Riotekonaka 36 „ 


